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\\\ Góra Kalwaria

Pochodzący z Cendrowic 
Michał Adamek po raz drugi  
w swojej karierze sięgnął  
po tytuł Mistrza Świata 
Juniorów w Kickboxingu.

O d soboty 27 sierpnia do 3 wrześ-
nia w Dublinie trwały Mistrzo-

stwa Świata Juniorów i Kadetów w Ki-
ckboxingu WAKO. Impreza zgromadziła 
najlepszych zawodników z całego glo-
bu – udział w niej wzięło prawie 1 400 
sportowców z 47 krajów. W zawodach 

ogromny sukces osiągnął mieszkaniec 
gminy Góra Kalwaria Michał Adamek.

Reprezentant Polski na co dzień 
trenujący w klubie UKS Tom Bee 
Team zdobył złoto w formule Kick-
-Light w kategorii -94 kg. W finałowej 
walce pokonał przed czasem w dru-
giej rundzie Azera Shahriyara Ma-
harramova. To już drugi tytuł Mistrza 
Świata Juniorów w jego dotychczaso-
wej karierze – w 2014 roku również 
udało mu się wywalczyć zwycięstwo.

Michałowi serdecznie gratuluje-
my wygranej i życzymy dalszych suk-
cesów w kickboxingu!

Rafał Lipski

\\\ PiaSECZNO

Pracownia Studio Dwa  
na zlecenie Urzędu 
Miasta i Gminy Piaseczno 
zaprojektowała toaletę 
publiczną, która ma stanąć  
w samym centrum miasta.

Nasz mistrz świata
Stojący na podium Michał Adamek
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\\\ PiaSECZNO

W lipcu, na Komisji Polityki 
Gospodarczej, na której 
z radnymi spotkali się 
przedsiębiorcy z rejonu ulicy 
Okulickiego, czyli dawnego 
Polkoloru i Laminy, powstał 
pomysł utworzenia tam strefy 
przemysłowej.

T eren ograniczony ulicami energe-
tyczną, Julianowską i Okulickiego 

to miejsce, które historycznie należy 
do przemysłu. Lamina, Polkolor i Zelos 
to były potężne zakłady. W zasadzie 
każdy mieszkaniec Piaseczna zna ko-
goś albo ma w rodzinie osobę, która 
pracowała w jednym z nich.

Strefa aktywności gospodarczej

Teren w rejonie ulic Energetycznej, Okulickiego i Puławskiejdokończenie na str. 3

czytaj na str. 3

Piaseczno 
doczeka się 
toalety?

Zwiększyliśmy 
nakład 
o 10 000 
egzemplarzy!

Większy nakład – więcej gazet 
w Twojej okolicy!
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\\\ TarCZyN

Burmistrz Tarczyna  
Barbara Galicz zapowiedziała 
wydanie inwestorowi decyzji 
odmownej w sprawie budowy 
wytwórni mas bitumicznych  
w Gąskach.

P lany uruchomienia tzw. „asfalciar-
ni” w Gąskach koło Tarczyna poru-

szyły społeczność lokalną wiosną tego 
roku. Informacja o planach Bogdana Fa-
lenty, prezesa firmy „Fal-Bruk”, by prze-
nieść wytwórnię mas bitumicznych  
z Konstancina-Jeziorny na teren wy-
twórni kostki brukowej w Gąskach 
rozeszła się tzw. pocztą pantoflową. 
Mieszkańcy zażądali wyjaśnień w tej 
sprawie od burmistrz Galicz oraz zło-
żyli w gminie protest przeciwko tej in-
westycji podpisany przez ponad tysiąc 
osób.

– To imponujący wynik zważyw-
szy na to, że gmina liczy 10 tys. osób,  
a podpisy były zbierane właściwie tylko 

na terenie najbliżej sąsiadującym z pla-
nowana „asfalciarnią” – mówi zaanga-
żowany w sprawę radny Dariusz Witek. 

Podczas czerwcowego spotkania 
burmistrz Barbara Galicz uspokajała 
mieszkańców:

– Decyzję ostateczną podejmuje 
burmistrz. Dla mnie zawsze była waż-
na ochrona środowiska, realizacja hasła 
„gmina naturalnie atrakcyjna” i tego się 
będę trzymać. 

Poinformowała wówczas zgroma-
dzonych, że urząd podejmuje standar-
dowe czynności administracyjne, które 
musi podjąć w przypadku wpłynięcia 
jakiegokolwiek wniosku. Konieczne by-
ło stworzenie raportu oddziaływania 
inwestycji na środowisko. 

– Materiał w tej sprawie został już 
zebrany. Decyzja jest przygotowywana  
i zostanie wydana w przyszłym tygo-
dniu – poinformowała zebranych na 
piątkowej sesji rady gminy Tarczyn 
burmistrz Galicz. – Już mogę powie-
dzieć, że ta decyzja na pewno będzie 
odmowna.

Szczegółów uzasadnienia odmowy 
na razie władze gminy nie chcą zdra-
dzać. Brane jest bowiem pod uwagę od-
woływanie się inwestora od tej decyzji, 
a w związku z tym przedwczesna in-
formacja dałaby Falencie więcej czasu  
na przygotowanie odwołania.

Czy rzeczywiście będzie się odwo-
ływał? Czas pokaże. Na szczęście prze-

pisy pozwoliły występować Falencie ja-
ko potencjalnemu inwestorowi, zanim 
kupił nieruchomość od jej obecnego 
właściciela. Gdyby wcześniej zainwe-
stował pieniądze w kupno ziemi w Gąs-
kach, jego determinacja, by zrealizować 
to przedsięwzięcie, prawdopodobnie 
byłaby znacznie większa.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\ PiaSECZNO

Afera o brak podjazdów 
dla wózków na skrzyżowaniu 
wyremontowanej ul. Wojska 
Polskiego z ul. Szkolną.  
I o hałas, w którym dzieci 
z „piątki” będą musiały się 
uczyć.

K rótki wpis pod zdjęciem na profilu 
społecznościowym. „Przy Wojska 

Polskiego od strony bazarku zrobiono 
ładny podjazd dla wózków – zarówno 
dziecięcych, jak i inwalidzkich. Nato-
miast już po drugiej stronie czeka nas 
zjazd w postaci... schodów. Myśleliśmy, 
że to żart ale niestety nie. Jakim brakiem 
wyobraźni trzeba się wykazać projek-
tując takie dziadostwo?”. I zaczyna się 
jazda. Na wykonawców, projektantów 
i starostwo, które remont zleciło i nad-

zoruje. Obrywa się też odpowiadające-
mu za inwestycje członkowi zarządu 
powiatu Ksaweremu Gutowi, który 
ośmielił się udać na urlop. Na koniec 
wakacji, po intensywnych miesiącach 
pracy. Jedno dla wszystkich jest pewne 
– ktoś zawalił. epitety pominę.

Przechodziłam tym skrzyżowa-
niem kilkakrotnie, więc zastanawiam 
się, jakim cudem udało się tam teraz 
wcisnąć podjazd dla wózków, bo od-
kąd pamiętam było kilka schodków 
tak, by wejść na poziom ulicy, bowiem 
ul. Wojska Polskiego jest na niewiel-
kim wzniesieniu (kiedyś był tu nasyp 
kolejowy), ale zbyt mało przestrzeni 
między ulicą a najbliższym pawilo-
nem na wykonanie podjazdu. Poszłam, 
sprawdziłam. Żadnego podjazdu nie 
ma. Po obu stronach tego przejścia dla 
pieszych. Jest tylko nasyp – wykończe-
nie skarpy obok schodów. Tak stromy, 

że trudno sobie wyobrazić, by ktoś go 
wziął za podjazd dla wózków. Jakich-
kolwiek.

I nawet sama zaczęłabym się 
upominać o udogodnienia dla osób  
z wózkami lub na wózkach. Tylko że…
wystarczy spojrzeć obok, by zobaczyć 
płaskie przejście dla pieszych przez 
ulicę Szkolną (nowe, wyposażone w sy- 
gnalizację świetlną), a następnie Woj-
ska Polskiego. Owszem, trzeba poko-
nać dwie zebry więcej, ale to chyba nie 
jest nadmierny wysiłek, a technicznej 
możliwości zbudowania bezpiecznego 
podjazdu od strony bazarku po prostu 
w tym miejscu nie ma. 

Inny wpis, też dotyczący remontu 
ul. Wojska Polskiego, dotyczy z kolei 
symbolicznego przecież opóźnienia, 
jeśli chodzi o oddanie ulicy do użytku 
w stosunku do deklarowanego przy 
rozpoczęciu inwestycji. Tym razem 
ucierpieć mają przede wszystkim 
uczniowie pobliskiej podstawówki, 
którzy „przez kilka najbliższych dni 
będą się uczyć w takim hałasie”, czy-
li w cieniu dźwięków wydawanych 
przez różne urządzenia i maszyny 
drogowe. Zważywszy na to, że zapo-

wiedziano oddanie drogi do użytku 
w poniedziałek 5 września i tak też 
się stało, w tym „strasznym hałasie” 
dzieci musiały pracować raptem jeden 
dzień nauki szkolnej. Ten, w którym na 
lekcjach przypominane są zasady bez-
pieczeństwa, podawane różne infor-
macje organizacyjne i wspominane są 
wakacje. Jest powód, by zadać pytanie 
„kto zawalił tę inwestycję?”. Jest. Jeśli 
bowiem chcemy sobie ponarzekać,  
a szczególnie „powieszać na kimś psy”, 
to zawsze sobie powód znajdziemy. 

Jest jednak kwestia, której ewi-
dentnie ktoś nie przemyślał. Wysepki 
parkingowe od chodnika oddziela pas 
zieleni. Na skraju wysepek znalazły 
się spore miejsca parkingowe dla nie-
pełnosprawnych. Problem w tym, że 
od przejazdu przez wspomniany pas 
zieleni na chodnik dzielą je co najmniej 
kolejne trzy miejsca parkingowe. 
Zwróciliśmy na to uwagę Grzegorzo-
wi Wójcikowi z Wydziału Inwestycji, 
Remontów i Drogownictwa Starostwa 
Powiatowego. Obiecał, że ten błąd zo-
stanie naprawiony. Sprawdzimy. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

\\\ P0wiat na sygnale

\\\   Policjanci z Lesznowoli zatrzyma-
li dwóch obywateli Chin – 22-latka  
i 27-latka. Mężczyźni wysyłali SMS-y  
i zasypywali wiadomościami na czacie 
jedną z kobiet, żądając od niej pienię-
dzy. Przestraszona kobieta blokowała 
ich wiadomości. 2 września sprawcy 
pojawili się pod jej domem i zaczęli ją 
straszyć. Jeden z nich uderzył kobietę 
cegłą. Żądali pieniędzy od prowadzą-
cej salon masażu Chinki. Dzięki mo-
nitoringowi, tablicom rejestracyjnym 
czarnego mercedesa, którym poru-
szali się mężczyźni, i mediom społecz-
nościowym dzielnicowym udało się 
namierzyć i zatrzymać sprawców. Za 
przestępstwo wymuszenia rozboju 
grozi im do 10 lat pozbawienia wol-
ności.
\\\   W poniedziałek 5 września po-
licjanci zatrzymali 40-letniego oby-
watela Gruzji i 36-letniego obywate-
la Armenii, którzy podejrzewani są 
o dokonanie rozboju na obywatelu 
Pakistanu. Na jednej ze stacji paliw 
mężczyzna został pobity i okradziony. 
Sprawa jest w toku.
\\\   W weekend w gminie Góra Kalwa-
ria, w miejscowości Podosowa nie-
znani sprawcy wycięli 58 drzewek 
jabłoni. Policja prosi o kontakt ewen-
tualnych świadków zdarzenia.
\\\   W nocy 4 września policjanci  
z Piaseczna otrzymali informację  
o kierowcy bmw, który w centrum 
miasta spowodował kolizję z dwoma 
pojazdami. 26-latek stracił panowanie 
nad samochodem i uderzył w zapar-
kowane auta. Po ucieczce z miejsca 
zdarzenia mężczyzna zjechał na po-
bocze i dachował. Policjanci ustalili, 
że miał niemal 2 promile alkoholu. 
\\\   W dniu 28 sierpnia o godzinie 
13.20 w Górze Kalwarii doszło do 
wypadku z udziałem 21-letniego mo-
tocyklisty. Policja poszukuje świad-
ków zdarzenia. Osoby, które mogą coś 
wiedzieć o spawie, proszone są pilny 
kontakt z wydziałem dochodzenio-
wo-śledczym Komendy Powiatowej 
Policji w Piasecznie pod numerem 
telefonu 22 60 45 211.
\\\   Komendant Powiatowy Policji  
w Piasecznie poszukuje kandydata  
na stanowisko Straszy Referent w 
wydziale prewencji Komendy Powia-
towej w Piasecznie w pełnym wymia-
rze czasu pracy. Szczegóły na stronie 
internetowej komendy.

Burmistrz wstrzyma asfalciarnię

Lubimy sobie ponarzekać?

Asfalciarnia miałaby powstać na terenie nieczynnej fabryki betonu w Gąskach

Od strony bazarku zdecydowanie brakuje miejsca na podjazd dla wózków.

Po przeciwległej stronie skrzyżowania jest przejście pozbawione barier ar-
chitektonicznych.

AKTuALNOŚCI
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\\\ Czy Piasecznu  
potrzebna jest strefa 
przemysłowa?

– Dzisiaj znajduje się tam ponad 
200 firm, które zatrudniają ok. 2 000 
osób. Niby niedużo, ale jednak 2 000 
ludzi zostaje w Piasecznie, zamiast je-
chać do Warszawy. Ten teren to „śro-
dek” miasta. Wielu z nas codziennie 
tamtędy przejeżdża. Proszę spojrzeć, 
jak to wygląda, teren sprawia wrażenie 
zaniedbanego, ze starymi magazynami 
i halami, wśród których stoi kilka no-
wych budynków – mówi nam przewod-
niczący Komisji Polityki Gospodarczej 
Robert Widz. – Obserwujemy przez la-
ta, jak ta okolica niewiele się zmienia. 
Jednocześnie ten teren położony jest 
z dala od zabudowy mieszkaniowej,  
a wiadomo, że sąsiedztwo terenów 
przemysłowych przy zabudowie miesz-
kaniowej zawsze stwarza konfliktowe 
sytuacje. Każda gmina chciałaby mieć 
taki teren w swoich granicach – dodaje 
Robert Widz.

– To są miejsca pracy i dochód dla 
gminy – mówi z kolei wiceburmistrz 
Daniel Putkiewicz. – Podatki od firm 
oraz podatki od nieruchomości nie są 
bez znaczenia w naszym budżecie – 
dodaje.

\\\ Jak uatrakcyjnić teren  
dla inwestorów?

Choć teren po byłych zakładach 
w planie miejscowym jest ujęty jako 
przemysłowy, przedsiębiorcy zwrócili 

uwagę, aby gmina zmieniła część jego 
zapisów.

– Zmiany mogą dotyczyć wysokości 
zabudowy, dzisiaj jest to 10,5 m. Nie ma 
przeszkód, by podwyższyć ten para-
metr, co podniesie efektywność inwe-
stowania. Wyższa zabudowa to więcej 
metrów kwadratowych powierzchni, 
co oznacza więcej miejsc pracy i więcej 
podatków. Nie mówimy też o stawianiu 
wieżowców, w studium jest ogranicze-
nie do 21 metrów i to w zupełności wy-
starczy. Nie ma racjonalnych powodów, 
aby ograniczać tam wysokość zabudo-
wy do 10 m – mówi nam Robert Widz.

– Drugą sprawą jest realizacja ukła- 
du komunikacyjnego z planu zago-
spodarowania przestrzennego. Ulica 
elektroniczna, Przemysłowa, to są te 
szlaki komunikacyjne, które powin-
ny powstać i ułatwić tam komunika-
cję oraz otworzyć ten teren. Dzisiaj 
jest zamknięty i hermetyczny, wyjazd  
z Laminy jest trudny. To są nasze drogi, 
więc możemy je zrobić – dodaje Daniel 
Putkiewicz.

Najważniejsze dla poprawy atrak-
cyjności tego terenu jest na pewno 
skrzyżowanie Puławskiej z Okulickiego. 
To jest jednak temat poruszany przez 
nas w lipcu (nr 110 PP) oraz w sierpniu 
(nr 115 PP) i na pewno będziemy go 
jeszcze podejmować.

– Trzecią sprawą jest promocja, 
czyli nadanie temu miejscu pewnej 
tożsamości, promocja tego miejsca  
i promocja gminy poprzez to miejsce.

Należy uatrakcyjnić ten teren, żeby 
był bardziej przyjazny. Aby inwestor  
i klient, którzy tu przyjadą, nie zobaczy-
li tego, co jest teraz, czyli zaniedbanego 
terenu z budynkami z lat 70., tylko do-
bre drogi ze szpalerem drzew, miejsca 
parkingowe, z systemem identyfikacji 
wizualnej – mówi Daniel Putkiewicz.  
– Analizujemy także, czy w tym miejscu 
jest możliwe stworzenie specjalnej stre-
fy ekonomicznej, w której przysługuje 
m.in. pomoc publiczna dla przedsię-
biorców – dodaje wiceburmistrz.

\\\ Czy to się opłaci?
Budowa dróg na tym terenie to du-

że inwestycje dla gminy.
– Namawiałbym każdego do ana-

lizy budżetu gminy i zastanowienia 
się, skąd się biorą pieniądze na drogi, 
oświatę, odwodnienie, oświetlenie, 
kulturę. Podwojenia czy potrojenia 
wpływów z podatków z takiego za-
niedbanego obszaru nie można sobie 
ot tak odpuścić. A że najpierw trzeba 
zainwestować? Jak to w życiu – dodaje 
Robert Widz.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

AKTuALNOŚCI

R E K L A M A

Strefa aktywności gospodarczej

R E K L A M A

\\\ w SKróCiE

\\\ Nowy zastępca
Od 1 września wicewójtem gmi-

ny Lesznowola jest Karolina Pichnej, 
absolwentka europejskiej Wyższej 
Szkoły Prawa i Administracji w War-
szawie. Pani Karolina związana jest 
z Urzędem Gminy Lesznowola od 
2007 roku. Wcześniej zajmowała 
się sprawami związanymi z budową  
i utrzymaniem dróg publicznych.  
Na stanowisku wicewójta zastąpiła 
Marka Ruszkowskiego. 

\\\  Barwy  
wolontariatu
Marszałek Województwa Mazo-

wieckiego ogłasza konkurs Mazowie-
ckie Barwy Wolontariatu. Celem akcji 
są popularyzowanie wolontariatu, 
objaśnianie jego znaczenia, promo-
wanie inicjatyw mających na celu 
podnoszenie prestiżu wolontariatu  
i zachęcanie mieszkańców Mazowsza 
do aktywności.  Termin zgłaszania 
kandydatów mija 30 września. Re-
gulamin i formularz na stronie www.
dialog.mazovia.pl.

dokończenie ze str. 1
\\\ PiaSECZNO

W zasadzie jedyną dostępną dla 
wszystkich toaletą publiczną 

jest ta na dworcu PKP. W centrum 
miasta bardzo ich brakuje. Podczas 
większych imprez na rynku ustawia 
się długa kolejka w Przystanku Kultu-
ra, choć jest to teoretycznie toaleta dla 
klientów kawiarni.

W budżecie na rok 2016 wpisano 
projekt toalety wolnostojącej, dwusta-

nowiskowej, przystosowanej dla osób 
niepełnosprawnych. Projekt powstał, 
Gmina właśnie za niego zapłaciła, a Sta-
rostwo wydało pozwolenie na budowę. 
Na jej posadowienie wybrano działkę 
gminną za przystankiem autobusowym 
na ulicy Sierakowskiego, czyli między 
parkiem miejskim a rynkiem.

Teraz tylko radni muszą ująć w bu-
dżecie na przyszły rok jej realizację. Ma 
kosztować 271 000 zł brutto. To niewie-
le, biorąc pod uwagę fakt, że z toalety 
w centrum po prostu nie można sko-
rzystać, zwłaszcza jeżeli jest się osobą 
niepełnosprawną.

JG

Piaseczno 
doczeka się toalety?

dokończenie ze str. 1
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URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO
P R O M O C J A

XII JARMARK 
piaseczyński DODATKOWE MOBILNE PUNKTY

11 września 2016 w godz. 12.00 
– 21.00 odbędzie się jarmark  
piaseczyński, podczas którego 
spotkamy ludowych twórców, zo-
baczymy widowisko jarmarczne, 
usłyszymy koncerty zespołów fol- 
kowych i zatańczymy na potań- 
cówce.

Wszystkich, którzy chcą zobaczyć 
jaki wyglądało dawne rzemiosło,  
na czym polega sztuka wypieku 
chleba i regionalnych przysmaków,  
a także kupić rękodzieło ludowych 
twórców, zapraszamy na XII Jar-
mark Piaseczyński.

Całość rozpocznie się o godzinie 
12.00 w Parku Miejskim i na uli-

cy Rynkowej. Tam będzie można 
m.in. spotkać ludowych twórców, 
wziąć udział w warsztatach, zoba- 
czyć widowisko jarmarczne. Póź- 
niej przeniesiemy się na pl. Piłsud- 
skiego, gdzie na scenie odbędą 
się koncerty zespołów folkowych, 
a wieczorową porą będzie można 
potańczyć w rytm muzyki na jar-
marcznej potańcówce. To będzie 
wydarzenie inne niż wszystkie. 
Nie może Was zabraknąć!

Organizatorami wydarzenia są: 
Centrum Kultury w Piasecznie  
oraz Urząd Miasta i Gminy Pia- 
seczno. Koordynator ogólnopol- 
ski EDD-Narodowy Instytut Dzie- 
dzictwa.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno  na   podstawie   art. 35   ustawy   z   dnia 
21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami ( Dz. U. z 2015r. poz. 1774 
ze zm.) informuje,  iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno 
przy ul. Kościuszki 5 – na I piętrze przy sekretariacie Burmistrza oraz na stronie  
internetowej  www.piaseczno.eu  zamieszczony został do publicznej wiadomości  
„Wykaz Nieruchomości” przeznaczonych do wydzierżawienia w trybie bezprze- 
targowym  części działki ozn. nr 13/36, obr. 15, położonej w Piasecznie  przy ul. 
Kusocińskiego 6, pod wiatę śmietnikową.

W celu ułatwienia mieszkańcom 
gminy Piaseczno pozbycia się od- 
padów zostały uruchomione do-
datkowe mobilne punkty zbiórki 
odpadów segregowanych, wielko- 
gabarytowych, niebezpiecznych i pro- 
blemowych w miejscowościach: 
piaseczno  
– u zbiegu ul. Wołodyjowskiego  
i 11 Listopada
Żabieniec – u zbiegu ulic Głównej  
i Rybackiej (przy sklepie)

Mobilne punkty działają w okresie 
od września do  listopada 2016 r. wg 
następującego harmonogramu:

Punkty są czynne w godzinach 
9.00-17.00. Z punktów mogą korzy- 
stać mieszkańcy Gminy Piaseczno.

przypominamy, że nadal 
funkcjonują mobilne punkty  
w miejscowościach:
• zalesie dolne  
– u zbiegu ulic Bukowej  
i Al. Brzóz –  plac przy Szkole  
Podstawowej Nr  2,  
Al. Kasztanów 12
• zalesie górne – u zbiegu ulic 
Wiekowej Sosny, Koralowych 
Dębów i Młodych Wilcząt 
– (tzw.: Domanka)
• złotokłos – teren placu  
targowego przy ul. 3 Maja 

W każdym z mobilnych punktów  
można bezpłatnie oddać 
następujące odpady pochodzące 
z gospodarstw domowych:

•  odpady wielkogabarytowe  
(np. stare meble, duże  
elementy metalowe, drewniane 
lub z tworzyw sztucznych)

•   gałęzie (drobne i wymagające 
rozdrobnienia), trawa, liście

•  zużyte urządzenia elektryczne  
i elektroniczne, m.in. świetlówki 
i żarówki 

•  energooszczędne, sprzęt AGD, 
audio-video, komputerowy, 
elektronarzędzia, zabawki  
elektryczne i elektroniczne

• zużyte baterie i akumulatory
• przeterminowane leki
• termometry i inne odpady 
zawierające rtęć
• zużyte oleje w opakowaniach
•  środki ochrony roślin  

i opakowania po tych  
substancjach

•  resztki farb i rozpuszczalników 
w opakowaniach 

•  opony max. 4 szt. od jednego 
mieszkańca

•  frakcje surowcowe  
opakowaniowe 

• odpadowe środki chemiczne 
• frakcje surowcowe
Mobilny punkt nie będzie zbierać 
gruzu z przeprowadzanych samo- 
dzielnie drobnych remontów i po- 
piołu z palenisk domowych.
Mieszkańcy, którzy oddają odpady 
mogą zostać poproszeni o okaza-
nie kopii złożonej deklaracji lub 
potwierdzenia wniesienia opłaty 
za gospodarowanie odpadami.

dzień Tygodnia
SOBOTA
Miesiąc
wrzesień
październik
listopad  

dzień 
10, 24 
8, 22 
5, 19

\\\ Konstancin-Jeziorna

Czy na ulicy Lipowej dalej 
będą znajdowały się stuletnie 
lipy? Ostateczna decyzja w tej 
sprawie należy do gminy.

C ała historia związana z wycinką 
drzew rosnących przy ulicy Lipo-

wej w Bielawie zaczęła się w lutym 
tego roku. 3 lutego doszło do niebez-
piecznego zdarzenia – wtedy to jedna 
z lip przewróciła się na chodnik, po-
ważnie zagrażając dziecku jednego z 
mieszkańców. Ostatecznie nic się nie 
stało, ale mieszkaniec postanowił zare-
agować. 11 lutego do starostwa wpły-
nęło pismo od jednej z prestiżowych 
warszawskich kancelarii prawnych, 
która reprezentuje opiekunów praw-
nych dziecka. Zawierało ono wezwanie  

do natychmiastowego podjęcia działań 
zmierzających w kierunku usunięcia 
drzew, które zagrażają bezpieczeństwu 
użytkowników drogi.

Po rozmowach z przedstawiciela-
mi gminy Konstancin-Jeziorna zarząd 
powiatu piaseczyńskiego wystąpił  
z wnioskiem o usunięcie dużej czę-
ści drzew przy ulicy Lipowej. Pomysł 
wycinki lip wzbudził niezadowolenie 
mieszkańców. Wskazują oni, że są one 
miejscem gniazdowania ptaków oraz 
stanowią dom dla innych gatunków 
zwierząt. Nie godzą się na wycięcie 
najstarszych drzew w mieście.

W sprawę zaangażował się radny 
powiatu piaseczyńskiego Sergiusz 
Muszyński, który 8 sierpnia złożył 
do zarządu powiatu interpelację,  
w której poprosił o wstrzymanie się 
z decyzją do czasu rozstrzygnięcia 

wątpliwości mieszkańców. Pod koniec 
sierpnia otrzymał on odpowiedź od 
starosty piaseczyńskiego Wojciecha 
Ołdakowskiego, który poinformował, 
iż powiat zwrócił się z wnioskiem  
ze względu na zły stan zdrowia drzew, 
a zezwolenie na ich usunięcie może 
wydać Burmistrz Miasta i Gminy 
Konstancin-Jeziorna po uzgodnieniu 
z Regionalnym Dyrektorem Ochrony 
Środowiska. Starosta dodał, że nie 
ma podstaw do wycofania wniosku, 
a wycięcie lip będzie możliwe dopiero 
po uzyskaniu prawomocnej decyzji 
zezwalającej na ich usunięcie.

– Wygląda na to, że na obecnym 
etapie ostateczna decyzja na temat 
przyszłości lip należy do gminy, która 
może zezwolenia udzielić, bądź nie... 
– napisał na swoim profilu na Face- 
booku radny Sergiusz Muszyński.

– Gmina będzie czekała na eks-
pertyzę dendrologiczną, która bę-
dzie zlecona, o czym informowała 
burmistrz Młodawska na ostatniej 
naszej Komisji Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska – skomentował wpis rad-
ny Konstancina Mariusz Kucicki.

Pod koniec lipca gmina zwróciła 
się do mieszkańców ulicy Lipowej  
z pismem z prośbą o wyrażenie opi-
nii na temat wycięcia lip. Jak poinfor-
mował w internecie Mariusz Kucicki, 
opierając się na informacji otrzyma-
nej od wydziału ochrony środowiska, 
około 100 osób opowiedziało się 
przeciw wycince, zaś za było około 20 
ankiet. Dodał również, że wydział stoi 
na stanowisku, że badań wymaga 12 
drzew, które są w najgorszym stanie. 
Pozostałe lipy zaś wymagają zabie-
gów pielęgnacyjnych, a nie wycinki.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Los lip w rękach gminy
Ulica Lipowa w Konstancinie-Jeziornie

OgłOszenie

\\\ PiaSECZNO

Zabawa w kotka i myszkę 
między strażą miejską  
a menelami z Gołkowa  
trwa w najlepsze. Matki  
z wózkami raczej nie odpoczną  
na uroczym skwerku 
przy dawnej stacji kolejki 
wąskotorowej. To bowiem 
rewir „zmęczonych życiem”.

K olejny telefon do redakcji: czy nie 
da się czegoś zrobić z tymi mene-

lami na skwerku? Jeszcze kilka lat temu 
było to zarośnięte miejsce, które raczej 
należało omijać szerokim łukiem. 
Dzięki staraniom radnego Michała 
Rosy gmina stworzyła tu uroczy plac  
z ławkami, kwiatami, alejką. Przyjemne 
miejsce na odpoczynek w upalny dzień. 
Miało służyć mieszkańcom. I służy. Jed-
nak tylko niewielkiej grupie. Miejscowi 
nazywają je „menelpark”, bo spotkać 
tu można głównie panów odpoczywa-
jących po spożyciu alkoholu. Odkąd 
miejsce to nawiedza systematycznie 
straż miejska, a czasem też policja, nie 
piją na skwerku. 

– Dzięki naszej interwencji właś-
ciciele zabezpieczyli też okoliczne pu-
stostany, które były wykorzystywane 
między innymi do picia – mówi Ko-
mendant Straży Miejskiej Mariusz Ło-

dyga. Gdzieś jednak piją. Na ławeczki 
przychodzą prowadzić filozoficzne 
rozmowy o życiu albo się zdrzemnąć. 
Postawiony przez gminę regulamin 
zakazuje przebywania na skwerku 
osobom pod wpływem alkoholu. Co 
za to jednak grozi, kiedy zostaną przy-
łapani? Mandat. Który będzie nieścią-
galny, ponieważ ci ludzie nie mają 
żadnego majątku, na alkohol często 
zarabiają, zbierając złom. 

– W przypadku niepłacenia mo-
żemy skierować wniosek do sądu,  
a wówczas sąd zdecyduje co zrobić 
z delikwentem. Można należność za-
mienić na kilka dni aresztu – wyjaśnia 
Łodyga. – I zaczęliśmy już takie wnio-
ski kierować.

Czy kilka dni w areszcie, gdzie su-
cho, ciepło i jeść dadzą to jakaś kara? 
Jedyna uciążliwość dla alkoholika to 
brak dostępu do napojów z procen-
tami. Dla społeczeństwa to koszty, 
dla policji zajęte miejsce w areszcie. 
Znaczenie prewencyjne na przyszłość 
raczej znikome.

Więcej się zrobić nie da. Stoją 
zabezpieczone kamery monitoringu. 
Interweniują służby. Można zakładać, 
że miejsce jest stosunkowo bezpiecz-
ne. Z pewnością jednak nie na tyle 
przyjemne, by spacerowicze chcieli 
tu chwilę odpocząć w towarzystwie 
stałych bywalców.

Joanna Ferlian

Zielony zakątek 
dla meneli
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\\\ PiaSECZNO

Rządowe plany reformy 
oświaty budzą niepokój 
pracowników oświaty  
i samorządowców, którzy 
będą zmuszeni przygotować 
szkoły do jej realizacji.  
Pytania o przyszłość swoich 
dzieci zadają też rodzice.

M inister edukacji Anna Zalewska 
plan reformy edukacji przed-

stawiła 27 czerwca. Jej najważniejsze 
założenie to likwidacja gimnazjów  
i wdrożenie systemu 4+4+4 – czte-
roletniej edukacji wczesnoszkolnej, 
która wraz z drugim etapem kształ-
cenia da w sumie 8-letnią szkołę, 
a następnie uczniowie będą mieli  
do wyboru 4-letnie licea lub dwuetapo- 
we szkoły branżowe. Cała reforma ma 
zaś wystartować w roku szkolnym 
2017/2018.

\\\  Gimnazja znikną,  
problemy zostaną
Likwidacja gimnazjów, które rzeko-

mo cieszą się złą sławą, nie jest pomy-
słem zupełnie nowym. Niemniej jednak 
budzi chyba najwięcej kontrowersji. Po 
pierwsze po blisko dwudziestu latach 
od wprowadzenia tego etapu nauki  
do polskiego systemu oświaty zaczął 
on nieźle funkcjonować. Jak pokazują 
wyniki międzynarodowych badań wie-
dzy i umiejętności PISA, nasze 15-latki 
wypadają w nich nieźle, co więcej odkąd 
wprowadzono gimnazja, te wyniki są 
lepsze. Argument przeciw gimnazjom 
jest populistyczny i niewiele ma wspól-
nego z rzeczywistością. Pokutuje bo-
wiem pogląd, że zgromadzenie w jednej 
szkole młodzieży w trudnym okresie 
dorastania to gotowa recepta na prob-
lemy. Tymczasem badania pokazują,  
że największy problem z agresją ró-
wieśniczą mamy w szkole podstawowej.  
Przeniesienie nastolatków do szkoły 
podstawowej nie zlikwiduje potencjal-
nych problemów związanych z okresem 
dojrzewania.

\\\ Cięcia programowe?
Tymczasem powrót do ośmioletniej 

szkoły podstawowej oznacza de facto 
skrócenie o rok obowiązkowej edukacji 
ogólnokształcącej. Co więcej zgodnie  
z zapowiedziami wydłużeniu do 4 lat 
ma ulec edukacja wczesnoszkolna. Czy 
w tej sytuacji uczniowie będą musieli 
w 4 lata uporać się z materiałem, który 

obecnie realizują w klasach 4-6, a na-
stępnie przez 3 lata w gimnazjum? Czy 
raczej nastąpią kolejne cięcia programo-
we i poziom polskiej edukacji stanie się 
równią pochyłą? Tego nie wie na razie 
nikt.

Z wypowiedzi samej minister Za-
lewskiej można wywnioskować, że oso-
by pracujące nad pomysłem reformy 
skupiły się bardziej na formie niż na 
treści. Co tym bardziej budzi niepokój 
osób bezpośrednio odpowiedzialnych 
za kształcenie dzieci i młodzieży, czyli 
nauczycieli. 

– Nie mam pojęcia czego i z czego 
będziecie się uczyć za rok – powiedzia-
ła swoim uczniom rozpoczynającym 
szóstą klasę wychowawczyni w jednej 
z gminnych szkół.

Przekształceniu ma ulec bowiem 
cały system kształcenia. Oznacza to 
konieczność zmian programowych dla 
pełnego cyklu – od początku szkoły pod-
stawowej do końca ponadgimnazjalnej, 
czyli 12 lat kształcenia. Jeśli reforma ma 
wystartować za rok, do tej pory powi-
nien być opracowany cały program, 
bo trudno napisać go tylko dla pierw-
szej i siódmej klasy. W oparciu o nową 
podstawę programową można dopiero 
tworzyć podręczniki. Te zaś zanim trafią 
do druku, muszą zostać zaopiniowane 
przez 3 recenzentów i zaakceptowane 
ostatecznie przez MeN. Zanim jednak 
w ogóle można rozmawiać o podsta-
wie programowej potrzebne są zmiany 
prawne.

\\\  Projekt ustawy jeszcze  
we wrześniu?
Pierwsze konkrety Anna Zalewska 

obiecuje ujawnić 16 września.
Zważywszy na czas potrzebny do 

uchwalenia nowej ustawy o systemie 
oświaty i wydanie wszystkich niezbęd-
nych rozporządzeń, czasu jest napraw-
dę niewiele. Zwłaszcza dla samorządów, 
które muszą się uporać z tym, co ta 
ustawa przyniesie. Obecnie, prawdo-
podobnie po naciskach samorządów, 
MeN wycofa się z pomysłu nazwania oś-
mioletnich podstawówek „szkołami po-
wszechnymi”. Oznaczałoby to bowiem 
ogromne problemy administracyjne  
i generowało niepotrzebne koszty zwią-

zane z wymianą tablic, pieczęci, sztan-
darów. Niemniej jednak w ten sposób 
rząd straci szansę na obsadzenie po 
nowemu stanowisk dyrektorów szkół. 

\\\ Gmina na razie analizuje
Co likwidacja gimnazjów oznacza 

dla Piaseczna? Na początek wstrzyma-
no się z realizacją Centrum edukacyjno-
-Multimedialnego. Włodarze uznali bo-
wiem za stosowne przemyślenie kwe-
stii zagospodarowania budynku, jeśli w 
życie wejdzie reforma, która zlikwiduje 
gimnazja, czyli w uproszczeniu „odej-
mie” gminom jeden rocznik uczniów. 
W budynku miała działać podstawówka  
i przedszkole. Jedną z opcji jest więc po-
większenie przestrzeni przeznaczonej 
pod przedszkole kosztem szkoły. 

W gminie obecnie funkcjonuje 6 
zespołów szkół, 2 gimnazja i 4 podsta-
wówki. 

– W przypadku zespołów szkół do-
stosowanie placówki do reformy będzie 
stosunkowo łatwe – mówi wicebur-
mistrz Piaseczna Hanna Kułakowska-
-Michalak. Podstawówka w Głoskowie 
i w Zalesiu Dolnym (po rozbudowie) 
również nie powinny mieć problemu  
z przyjęciem dwóch dodatkowych rocz-
ników. – Najtrudniejsza sytuacja będzie 
w SP1 oraz SP5. Należałoby je albo po-
dzielić i przy wykorzystaniu budynków 
gimnazjalnych utworzyć 4 szkoły pod-
stawowe z uczniów obecnie uczęsz-
czających do tychże szkół, albo sko-
rzystać z opcji stworzenia warunków  
do funkcjonowania szkoły podstawo- 

wej w dwóch budynkach jako jedna 
szkoła – wyjaśnia wiceburmistrz. – De-
cyzje dotyczące kierunku zmian w tych 
dwóch placówkach będą społecznie i or-
ganizacyjnie najtrudniejsze. Nieuniknio-
na będzie zmiana rejonizacji – przyznaje  
i zapewnia, że kiedy pojawią się kon-
krety w sprawie kształtu reformy, gmi-
na rozpocznie konsultacje i rozmowy  
ze wszystkimi grupami społecznymi, 
które biorą udział w procesie edukacji.

\\\ Co z dyrektorami?
Nawet jeśli ci z podstawówek za-

chowają swoje stanowiska (o ile MeN 
zrezygnuje ze „szkół powszechnych”), 
pytanie brzmi co z kadrą zarządzającą 
gimnazjami? 

– Mamy wspaniałych, kompeten-
tnych, oddanych swoim placówkom dy-
rektorów. Ci kierujący samodzielnymi 
gimnazjami będą w trudnej sytuacji, ale 
będę dążyć do takich rozwiązań, które 
pozwolą nam na zatrzymanie tych osób 
oraz należyte wykorzystanie ich poten-
cjału, doświadczenia i oddania kierowa-
nym dotychczas przez nich placówkom 
– zapewnia Kułakowska-Michalak.

Na razie gmina koncentruje się 
na analizie istniejącej sieci szkół i po-
tencjalnej liczbie uczniów. Jest to tym 
trudniejsze, że nie wszyscy mieszkańcy 
gminy się meldują i trudno o precyzyjne 
szacunki. 

– W dalszej kolejności zmierzymy 
się z optymalizacją zatrudnienia w po-
szczególnych placówkach – przyzna-
je wiceburmistrz odpowiedzialna za 
oświatę. – Oczekujemy na szczegóły 
ustawy, które powinny określić tryb  
i sposób wdrażania reformy. Jeśli nowe 
regulacje nie zostaną uchwalone naj-
później w listopadzie, to samorządom 
będzie bardzo trudno wprowadzić 
zmiany w wymaganym terminie. Mar-
twi mnie to, że nikt nie pyta uczniów  
o opinię. Koncentrujemy się na tech-
nicznych aspektach zmiany, a przecież  
w tym wszystkim jest uczeń, który naj-
lepiej funkcjonuje w stabilizacji – pod-
sumowuje wiceburmistrz.

Ten rok rokiem stabilizacji nie bę-
dzie na pewno. Widmo mających nastą-
pić globalnych zmian w edukacji przy 
jednoczesnym braku szczegółów oraz 
wrażeniu pośpiechu i niedostatecznego 
przemyślenia pomysłu reformy wpro-
wadza niepokój wśród wielu środowisk, 
nie tylko bezpośrednio związanych  
z oświatą. Minister Anna Zalewska pod-
kreślała, że reforma nie ma być rewolu-
cją, a ewolucją. Trudno tak interpreto-
wać zmianę całego systemu kształcenia, 
w tym programu nauczania dla 12 lat 
edukacji, które trzeba przygotować  
w ciągu niespełna roku. Determinacja 
rządu do szybkiego przeprowadzenia 
reformy wydaje się jednak duża. 

Joanna Ferlian

AKTuALNOŚCI

R E K L A M A

(R)ewolucja w oświacie

R E K L A M A

Przekształceniu ma 
ulec bowiem cały 

system kształcenia

Najtrudniejsza sytuacja 
będzie w SP1 oraz SP5

Ośmioklasowa podstawówka  
na pewno nie pomieści się w budynku 
SP 5
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\\\ PiaSECZNO

Dokładnie rok temu,  
po niemal dwudziestoletniej 
batalii, Starostwo i Gmina 
odzyskały park miejski przy 
Chyliczkowskiej. W parku 
stoją dwa zabytkowe budynki, 
które są we władaniu Powiatu. 
Jakie są plany wobec nich?

G mina Piaseczno wystąpiła do Sta- 
rostwa z propozycją wydzierżawie- 

nia Poniatówki, pięknego, ale jeszcze 
bardziej zaniedbanego małego dwor-
ku, jednego z najstarszych budynków  
w Piasecznie. 

– Budynek ten jest wyłączony  
z umowy dzierżawy, którą gmina pod-
pisała ze starostwem, jednak teraz 
trwają negocjacje, aby wydzierżawić 

gminie ten budynek na okres 10 lat – 
dowiedzieliśmy się w Biurze Promocji 
Miasta i Gminy Piaseczno.

Równocześnie gmina w drodze 
zapytania ofertowego wyłoniła wyko-
nawcę, który przeprowadzi inwenta-

ryzację obiektu oraz określi jego stan 
techniczny. Dopiero po wykonaniu 
tych działań zostaną podjęte decyzje co  
do zagospodarowania i planów rewi-
talizacji tego budynku. Na wykonanie 
ekspertyz potrzebne są dwa miesiące. 
Gmina zleci je jednak dopiero po pod-
pisaniu porozumienia ze starostwem.

Tzw. pałac, czyli budynek szkoły 
wybudowany nad stawem przez Ce-
cylię Plater-Zyberkówkę, jest z kolei  
w gestii Starostwa. 

– W sprawie Platerówki został pod-
pisany list intencyjny z Towarzystwem 
Oświatowym im. Plater-Zyberkówny, 
zgodnie z którym podjęte wspólne 
działania mają doprowadzić do wy-
dzierżawienia Platerówki Towarzystwu  
z przeznaczeniem na prowadzenie 
działań edukacyjnych w tym szkołę, tj. 
przywrócenie obiektowi pierwotnego 
charakteru i gospodarowanie w nim 
przez pierwotnego właściciela – poin-
formował nas Wojciech Stoliński, do-
radca Starosty.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Co dalej z Poniatówką i Platerówką?

  GMINA LESZNOWOLA
P R O M O C J A

stawimy na rodzinę! – to hasło przewodnie pikniku, który z okazji 
Międzynarodowego dnia rodziny zorganizowano w ubiegłą niedzielę 
w nowej iwicznej. Mimo niezbyt sprzyjającej pogody było gwarno, 
wesoło i rodzinnie. 

Czytanie bajek, karaoke, warsztaty 
plastyczne  i zawody sportowe – to ty-
lko niektóre z licznych atrakcji przygo-
towanych przez organizatorów pikniku: 
Gminną Komisja Rozwiązywania Prob-
lemów Alkoholowych,  Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej, Gminną Bibliotekę 
Publiczną, Zespół Obsługi Placówek 
Oświatowych, Gminny Ośrodek Kultury 
i Centrum Sportu w Gminie Lesznowola. 
Każdy z organizatorów postarał się, by 
uczestnikom nie zabrakło wrażeń. Np. 
rozgrywki sportowe  prowadziła utal-
entowana lekkoatletka i finalistka olim-
piad Anna Jakubczak-Pawelec, mniejsze 
dzieci pozowały do zdjęć z chodzącymi 
pluszakami, a wszystkie bawiły się w stra- 
żackiej pianie i wygrywały nagrody w lo- 
terii pt. Rodzina na TAK.  Dorośli mieli 
okazję wykazać się zdolnościami arty-
stycznymi i zapoznać się z Programem 
wspierania rodzin wielodzietnych. Gmin- 
ny Ośrodek Pomocy Społecznej pro- 
mował funkcjonujące w ramach tego 
programu ogólnopolską i lesznowolską 
Kartę Dużej Rodziny. 

Do głównych atrakcji pikniku z pew- 
nością należał widowiskowy pokaz ta- 
neczno-instrumentalny w wykonaniu 
Stowarzyszenia Chinek w Polsce. Panie 
wystąpiły w  pięknych kolorowych stro-
jach stylizowanych na ludowe. Jednak 
zanim pokaz się odbył prezes stowa- 

rzyszenia – pani Aiyu Nan symbolicznie 
przekazała przedstawicielom lesznowol-
skiego samorządu – Sekretarzowi Gminy 
Marioli Uczkiewicz-Kampczyk i Dyrek- 
torowi ZOPO Jackowi Bulakowi – dary  
rzeczowe dla mieszkańców gminy. Sto- 
warzyszenie przekazało artykuły szkolne, 
obuwie i odzież, które wkrótce będą 
dystrybuowane wśród mieszkańców 
za pośrednictwem gminnych placówek 
edukacyjnych oraz Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej.  

Ta sympatyczna impreza rodzinna 
jest organizowana przez lesznowolski 
samorząd już po raz trzeci. I z pewnością 
nie ostatni – zapraszamy za rok! 

UG Lesznowola 

Rodzinny piknik w Nowej Iwicznej

Budynek szkoły wybudowany przez Cecylię Plater Zyberkównę

Poniatówka w parku miejskim

\\\ Powiat PiaseczyńsKi

W piątek Ministerstwo 
Infrastruktury i Budownictwa 
ogłosiło, jakie drogi 
zaplanowane są  
do realizacji w najbliższej 
przyszłości. Na tej liście 
znalazł się odcinek S7  
z Grójca do lotniska Chopina  
w Warszawie.

M inister Andrzej Adamczyk 
przedstawił Program Budowy 

Dróg Krajowych na lata 2014-2023. 
Zapowiedział „drogową ofensywę”,  
w ramach której do końca roku ogło-
szonych ma zostać 15 przetargów.

Wśród nich znalazły się 3 od-
cinki trasy S7 od obwodnicy Grójca 
do warszawskiego lotniska. Zgodnie  
z wcześniejszymi informacjami udzielo-
nymi nam przez Małgorzatę Tarnowska  
z Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad dokumenty przetargowe 
miały zostać przekazane wykonawcom 
wraz z zaproszeniem do składania ofert 
w lipcu tego roku. 

W ministerialnym dokumencie ja-
ko datę zaproszenia do składania ofert 
wpisano 22-26 września. Rozstrzyg-
nięcie przetargów (odrębnego na każ-
dy z trzech odcinków) planowane jest 
na kwiecień 2017. Prace miałyby się 
zakończyć w listopadzie 2020 roku.  
W sumie nowa droga ma liczyć 28,3 km.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Ministerstwo potwierdza 
budowę odcinka S7

W ciągu czterech lat ma powstać nowy odcinek trasy S7

To już III edycja pikniku

Wydarzenie przyciągnęło całe rodziny
Prezes Stowarzyszenia p.  Aiyu Nan (pierwsza z prawej) z przedstawicielami Gminy  
– M. Uczkiewicz-Kampczyk (z lewej) i J. Bulakiem

Wesoła zabawa w pianie

Występ Stowarzyszenia Chinek w Polsce
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Niewidzialne miasto

P R O M O C J A

   GMINA TARCZYN

\\\ PiaSECZNO

Rok temu w Polsce weszła  
w życie Ustawa krajobrazowa. 
Gminy i miasta dzięki niej 
mogą uporządkować bałagan, 
jaki tworzą reklamy i banery, 
te nielegalne i legalne. Czy 
Piasecznu jest to potrzebne?

J ak wygląda nasze miasto? Jakie ro-
bi pierwsze wrażenie? Skatepark, 

murek z nazwą miasta, piękny rynek 
i Przystanek Kultura z niesamowitym 
neonem Wilkonia. Niestety, najpierw 
wjeżdżający do miasta od strony War-
szawy widzą szpaler nieuporządkowa-
nych reklam, o najróżniejszych wymia-
rach. Wygląda to zdecydowanie gorzej, 
niż brzmi.

Podobnie jest na każdym wjeździe 
do Piaseczna, jednak w środku miasta 
nie jest wcale lepiej. Płoty pozasłania-
ne są banerami, głównie tam gdzie kie-
rowcy stoją w korkach. Choć zniknęła 
część reklam zasłaniająca tory kolejki 

wąskotorowej obok kościoła w Zalesiu 
Dolnym, to inne dalej straszą w okoli-
cach wiaduktu kolejowego. Na każdym 

skrzyżowaniu banerowa pstroka- 
cizna ma odciągnąć wzrok kierowcy  
od istotnych rzeczy, aby tylko zerknął na 
czyjąś reklamę. Swoją drogą Polacy są 
tak przyzwyczajeni do tego tandetnego 
outdooru, że zapewne już nie zwracają 
na taką formę reklamy większej uwagi. 
A na pewno nie taką jaką chciałby re-
klamodawca.

Reklamy zasłaniają miasto, two-
rzą potworny chaos w miejskiej prze-
strzeni i powodują, że polskie miasta 
są jednymi z najbrzydszych w europie. 
Oczywiście można powiedzieć, że ładne 
budynki w centrum Piaseczna da się 
policzyć na palcach jednej ręki. Faktem 
jednak jest, że najpiękniejsze dizajner-
skie mieszkanie, zaprojektowane przez 
najlepszych architektów wnętrz, jeże-
li będzie zagracone i brudne, będzie 
brzydsze od uporządkowanego salonu  
z meblościanką i boazerią z lat 80.

Udowodnił to 12 lat temu artysta 
Gregor Graf, „zdejmując” za pomocą 
Photoshopa m.in. z centrum Warszawy 
reklamy. Wyczyścił je również z ludzi 
i znaków, co jest oczywiście niemożli-
we, chociaż ograniczenie ilości znaków 
drogowych w Polsce też nie byłoby złe. 
Projekt nazwał Hidden Town – Niewi-
dzialne Miasto. Okazało się, że Warsza-
wa bez tego zbędnego przestrzennego 
chaosu prezentuje się bardzo dobrze.

Piaseczno cierpi na architektonicz-
ny nieład, co jest wynikiem kilku proce-
sów, jakie miały miejsce w całym kraju 

na przestrzeni kilkudziesięciu lat. Nie 
jest bowiem nasze miasto szczególnie 
wyjątkowe na tle innych. Naprawienie 
tego wymagać będzie czasu, pieniędzy 
i zmiany mentalności.

Poprawienie wyglądu Piaseczna 
jest jednak możliwe, właśnie dzięki 
uporządkowaniu reklam. Pozwalają  
na to zapisy Ustawy krajobrazowej. 

Oczywiście nikt nie wymaga, aby 
reklamy zniknęły całkowicie. Piaseczno 
jest miastem usługowym i niedobrze 
byłoby pozbawiać przedsiębiorców 
możliwości poinformowania o swojej 
działalności.

Na pewno należy je jednak ucywili-
zować i uporządkować, nadać im pewną 
ustaloną formę i sprawić, aby Piaseczno 
robiło wrażenie estetycznego miasta,  
a nie przypominało nieistniejący już 
warszawski Jarmark europa.

Na ostatniej sesji radni przegło-
sowali, aby Burmistrz przygotował 
uchwałę ustalającą „zasady i warunki 
sytuowania obiektów małej architek-

tury, tablic reklamowych i urządzeń re-
klamowych oraz ogrodzeń, ich gabaryty, 
standardy jakościowe oraz rodzaje ma-
teriałów budowlanych, z jakich mogą 
być wykonane”.

Piaseczno czeka więc wielkie po-
rządkowanie przestrzeni miejskiej,  
co powinno przełożyć się na lepszą ja-
kość życia w bardziej estetycznym mie-
ście. W dodatku będzie to łatwiejsze  
i tańsze niż rewitalizacja miasta, która 
przy obecnym reklamowym szale jest 
trochę pozbawiona sensu.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Banery na płocie na skrzyżowaniu Powstańców Warszawy z Jana Pawła II

Reklamy wzdłuż kolejki wąskotorowej za wiaduktem kolejowym

Wjeżdżający  
do miasta od strony 

Warszawy widzą 
szpaler reklam,  

o najróżniejszych  
wymiarach

Poprawienie  
wyglądu Piaseczna 
jest jednak możli-
we, właśnie dzięki 
uporządkowaniu 

reklam
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P R O M O C J A

\\\ Góra Kalwaria

Tradycyjnej celtyckiej  
muzyce towarzyszą piękne 
widoki z zamku w Czersku.

N a początku sierpnia na Zamku 
Książąt Mazowieckich w Czersku 

gościli artyści z zespołu Ceili. Grupa 
ta to połączenie tradycyjnej muzyki 
celtyckiej z kompozycjami autorskimi 
utrzymanymi w charakterze utworów 
irlandzkich, szkockich, bretońskich i ga-
lickich. Paweł Szymiczek oraz Krzysztof 
Szmytke w duecie Ceili łączą ludowe 
melodie celtyckie z nowoczesnymi 
aranżacjami, improwizacją. Muzycy 
przyjechali do Czerska w celu nakręce-
nia teledysku muzycznego do swojego 
utworu zatytułowanego „To dla Ciebie”.

Na klipie można zobaczyć piękne 
ujęcia przedstawiające zamek w całej 
okazałości, w tym także i z lotu pta-
ka. Dawna stolica południowego Ma- 
zowsza zdecydowanie przyciąga swoją 
malowniczością i nic dziwnego, że mu-

zycy zdecydowali się nakręcić teledysk 
właśnie w tym miejscu.

– Wybraliśmy tę lokalizację ze 
względu na urok otoczenia i samego 
zamku – powiedzieli nam artyści.

10 września grupa ponownie zawi-
ta do Czerska – na Finale Turnieju Miast 
zespół zagra koncert.

Dodajmy, że Ceili nie jest jedy-
nym zespołem, który kręcąc teledysk  
do swego utworu, postanowił sko-
rzystać z uroków naszego powiatu.  
W lutym tego roku w serwisie You-
tube pojawił się „Mixtape GK – Góra 
Kalwaria”, na którym to młodzi lokalni 
raperzy zaprezentowali niemal każdy 
zakątek miasta. Piaseczno zaś niektó-
rym osobom spoza naszego powiatu 
kojarzy się pewnie tylko z pluskającym 
się w fontannie na planie „Słodka jak 
miód” Pawłem Jasionowskim z forma-
cji Masters. Z tego samego miejsca ko-
rzystał również zespół Groovebusterz  
w czasie kręcenia klipu do piosenki 
„Better Place”.

Rafał Lipski

Zamkowy teledysk
Ceili na zamku w Czersku

Na podstawie art. 11f ust.3 i 4 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz.U. z 2015 r., poz. 2031 ze zm.) zawiadamia, że w dniu 29 sierpnia 2016r., 
na wniosek Zarządu Powiatu Piaseczyńskiego, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno, została wydana decyzja Starosty 
Piaseczyńskiego nr 16/2016 (nr rej. ARB.6740.1.10.2016.PK), o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej 
na: „rozbudowie skrzyżowania drogi powiatowej nr 2839W – ulicy Gościniec, z drogą gminną – ul. Rybną, w miejscowości 
Wola Gołkowska”. Decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.
działki objęte wnioskiem o wydanie decyzji będące własnością wnioskodawcy: 
nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 0037 Wola Gołkowska, gm. Piaseczno – obszar wiejski, oznaczone wg katastru 
numerami:
122/1; 123/10; 124/9; 126/9;127/9; 147; 212/4;
działki które w całości lub w części planowane są do przejęcia na rzecz powiatu piaseczyńskiego:
W nawiasach podano nr działki po podziale, drukiem wytłuszczonym – wskazane pod przejęcie przez właściwą jednostkę 
samorządu terytorialnego, po przecinku działki powstałe po podziale: 
128/2 (128/17, 128/18); 184/1 (184/63, 184/64); 184/5 (184/65,184/66); 
212/5 (212/10, 212/11); 211/1 (211/7); 212/3
działki do przejęcia na rzecz gminy piaseczno:
W nawiasach podano nr działki po podziale, drukiem wytłuszczonym – wskazane pod przejęcie przez właściwą jednostkę 
samorządu terytorialnego, po przecinku działki powstałe po podziale:
128/3 (128/15, 128/16); 212/1 (212/12, 212/13); 211/1 (211/8)
działki pod ograniczenie w korzystaniu z nieruchomości w związku z realizacją obowiązku rozbiórki istniejących 
obiektów budowlanych nieprzewidzianych do dalszego użytkowania:
Nieruchomości z obrębu ewidencyjnego Wola Gołkowska, gm. Piaseczno – obszar wiejski (drukiem wytłuszczonym po 
podziale ZRID na czasowe zajęcie) :
128/2 (128/18); 212/1 (212/13); 212/5 (212/11)
Działki pod ograniczenie w korzystaniu z nieruchomości w związku z realizacją obowiązku wykonania budowy lub prze-
budowy sieci uzbrojenia terenu:
Nieruchomości z obrębu ewidencyjnego Wola Gołkowska, gm. Piaseczno – obszar wiejski (drukiem wytłuszczonym po 
podziale ZRID na czasowe zajęcie) :
122/3; 128/2(128/18); 129/11; 129/10; 212/1 (212/13); 212/5 (212/11); 174
Z treścią decyzji nr 16/2016 z dnia 29 sierpnia 2016 r. na realizację inwestycji drogowej oraz załączonymi do niej 
materiałami można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno, pokój 
134, od pon. do piąt. w godzinach 8-16. Od ww. decyzji służy prawo wniesienia odwołania do Wojewody Mazowieck-
iego, za moim pośrednictwem, (Starosta Piaseczyński, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno), w terminie 14 dni od 
dnia jej publicznego ogłoszenia. Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego doręczenie uważa się 
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

 Nr rej. ARB.6740.1.10.2016.PK

Obwieszczenie sTarOsTy piaseczyńskiegO

   GMINA TARCZYN

Konsultacje społeczne dotyczące Programu Rewitalizacji Gminy Tarczyn to szansa na to, że dyskutowane, planowane  
do realizacji, przedsięwzięcie będzie uwzględniało szereg potrzeb Mieszkańców i dzięki temu będzie lepsze.

Starosta Piaseczyński
Wojciech Ołdakowski

SPOłECZEńSTWO
O g ł O s z e n i e
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W 1970 roku świat oszalał, sku- 
tek tego światowego szaleń-

stwa dał się odczuć w wielu dzie-
dzinach życia społecznego, a przede 
wszystkim w obyczajowości, modzie 
i kulturze. Wiele osób zrobiło dokto-
rat na wydziałach socjologii, a treścią 
prac naukowych była epoka, którą 
między innymi zapoczątkował pe-
wien film.

„Love Story” w reżyserii Arthura 
Hillera, z muzyką Francis Lai, wyemi-
towany pod koniec 1970 roku, miał 
swoją polską premierę w grudniu 
1970 roku, w kilka tygodni po premie-
rze światowej. Ciekawe jest to, że sce-
nariusz filmu był oparty na prostej hi-
storii, od wieków stanowiącej kanwę 
miliona melodramatów. On potomek 
bogatej rodziny, przystojny blondyn  
i zawodnik w hokejowej, uniwersyte-
ckiej drużynie – Oliver Barrett IV. Ona 
córka piekarza, zarozumiała i też uro-
dziwa, pasjonatka muzyki poważnej. 
On student Uniwersytetu Harvarda, 
ona studentka college Radcliffe.

Licealistki z LO 34 w Piasecznie, 
uczelni też zacnej, zwanej do dziś 
„Chyliczkowska”, w większości za-
pragnęły stać się Jennifer Cavalieri 
i w ramionach pięknego hokeisty 
umierać nie tylko z miłości. Co aku-
rat na Chyliczkowskiej było możliwe. 
Wszyscy jeździli na łyżwach, włącz-
nie z paniami profesorkami. Przygo-
towane były dwa lodowiska i nawet  
w czasie 10-minutowej przerwy wiele 
osób maszerowało na lód, należało 
tylko pod koniec lekcji założyć łyżwy, 
aby nie tracić czasu. Szkoła posiadała 
wypożyczalnię figurówek i hokejó-
wek i jak ktoś chciał, to na lekcjach 
WF mógł się nauczyć kręcić piruety 
na tafli lodowej i wpadać w ramiona 
zaskoczonych kolegów. Jak wygląda 
dziewczyna z początku lat 70. XX wie-
ku, wystarczy popatrzeć na Jennifer, 
aby mieć wyobrażenie. Zaczynając  
od głowy – kapelusz. Kapelusz ko-
niecznie z włóczki, saganek z falbanką 
dookoła. No dobrze, ale skąd wziąć 
włóczkę? W sklepach nie ma. Oczywi-
ście jedynym miejscem zakupu włócz-
ki były sklepy PeWeX. I problem – 
nie posiadamy waluty obowiązującej  
w tych sklepach. No to trzeba udać się 

do kawiarni „Maskotka” i tam kupić 
dolary lub bony, bony tańsze, ale nie 
zawsze siedzący godzinami przy sto-
liku „handlowiec”, sączący beznamięt-
nie bułgarski koniaczek „Złoty brzeg”, 
posiadał bony. Nie zawsze też tam był, 
wtedy trzeba było pojechać do stoli-
cy i w znanych wszystkim punktach 
miasta (milicji też znanych) stanąć 
na chodniku, na przykład przed Do-
mem Chłopa przy Placu Powstańców 
Warszawy i obojętnie patrząc w dal 
czekać... tylko chwilę. Podchodził pan 
i szeptem pytał – change many? I już! 
Ludzie, jakie to były skomplikowane 
czasy! Jedno jest pewne – nikt się nie 
nudził. Za posiadanie zielonych bank-
notów groziła kara więzienia. 

Włóczki w sklepach PeWeX były 
bajecznie kolorowe i jeśli ktoś miał 
dziergającą babcię, to mógł się wy-
stroić od stóp do głów w dzianinę. 
Należało mieć płaszcz z dzianiny, mi-
nispódnice z dzianiny (w poprzecz- 
ne paski np.) i wspomniany już ka-
pelusz. Dobrze było mieć jeszcze ko-
lorowe rajstopy, ale z tym był duży 
problem, nawet w PeWeX-ie. Pozo- 
stawały paczki z zagranicy i bazary – 
Ciuchy i Różycki. Rajstopy były drogie,  
a i tak często „puszczały oczka”, ale  
i na to była rada. W Piasecznie przy 
ulicy Kościuszki, tu gdzie dziś jest 
sklep warzywny vis-à-vis Biedron-
ki, był punkt repasacji rajstop i poń-
czoch.

Do minispódnicy zakładano skó-
rzane kozaki do kolan, w 1970 roku 
sznurowane, takie robił szewc w Za-
lesiu Dolnym, potem nastały latekso-
we, błyszczące i paskudne, ale łatwe  
do kupienia w sklepikach przy ul. Rut-
kowskiego (Chmielna).

W latach 70. XX wieku zapano-
wał KOLOR. Po szarości Polski go-

mułkowskiej (też bez przesady z tą 
szarością, w Chinach to mieli szaro), 
w pierwszej połowie lat 70. nastą-
pił jakby „bum gospodarczy”. Cytat: 
„Powstała m.in. Huta „Katowice”, 
Port Północny w Gdańsku, kopalnia 
w Bełchatowie, rafineria w Gdańsku 
oraz droga Warszawa-Katowice. Po-
nadto nastąpił niebywały progres  
w branży budownictwa mieszkanio-
wego... Jako że dochód narodowy 
znacząco wzrósł, ludzi stać było na 
artykuły konsumpcyjne. Podwoiła 
się chociażby liczba samochodów”. 
Cytat jakby wyjęty z przemówienia 
edwarda Gierka. Pierwszy sekretarz 
partii w doskonale skrojonym garni-
turze, z francuskim życiorysem, we 
fryzurze „na jeża” i pokazujący się  
z żoną ufryzowaną, jak plotka głosi- 
ła, w Paryżu, prezentował się świet-
nie i nie mówił o trzodzie chlewnej. 
Nastał razem z filmem „Love story” 
w grudniu 1970 roku i rozpoczęła się 
„epoka Gierka”. Niby nowa epoka, ale 
w sklepach odzieżowych nadal by-
ła klęska, dziwne, bo mieliśmy Łódź 
z dużymi zakładami odzieżowymi, 
technikami odzieżowymi i świetnymi 
projektantami. Szła produkcja odzie-
żowa pełną parą, ale uszyte kolekcje 
wpadały w „czarną dziurę”. Wszyst-
ko potrafiliśmy zrobić prócz dżinsu. 
No tu był problem. Szczecińska Odra 
produkowała pancerny dżins, ale cała 

sztuka polegała na tym, że oryginalne 
dżinsy marki Levi Strauss & Co czy 
Wrangler, szyte w rurkę czy w dzwo-
ny, zmieniały w trakcie prania odcień 
koloru blue na coraz jaśniejszy. Polski 
dżins nie. Spodnie „szariki” to była 
namiastka, ale co było robić? Niby „fa-
jans”, ale ponoć za dwie pary szarików 
można było kupić w ZSRR niezły apa-
rat fotograficzny, tam szły jak guma  
do żucia u nas. Przez trzydzieści lat 
„Odra” szyła dżinsy z polskiej tkaniny, 
nazywanej jakże swojsko – Arizoną. 
Była to mieszanka bawełny ze sztucz-
nym włóknem.

Wstydem też było noszenie no-
wiutkich wranglerów, należało je na 
początek wsadzić do wanny i pu-
meksem porządnie wytrzeć. I jeszcze 
ważne – spodnie musiały być mocno 
dopasowane w biodrach, wciągało się 
je na całkowitym wdechu. Komplet 
z kurtką kosztował około 2 500 zł. 
Księgowa w dobrej firmie zarabiała 
wtedy około 3 500 zł. I to był ten cud 
gospodarczy – a jednak wszyscy mie-
li dżinsy. W LO Chyliczkowska każ-
dy chłopak nosił kurtkę Wranglera, 
spodnie Wranglera, jasną koszulę. 
Garnitury i same spodnie szyło się 

u krawców. Marynarki koniecznie 
dopasowane w pasie. Suknie, spód-
nice i bluzki szyły panie krawcowe. 
Znałam trzy panie z okolic ul. Knia-
ziewicza, które we własnych domach, 
skromnych mieszkaniach, potrafiły 

zaprojektować i uszyć kreacje z kre-
tonu i jedwabiu godne najlepszych 
zachodnich dyktatorów mody. Su-
kienki z materiałów w duże, kolorowe 
kwiaty, rękawy krojone z koła i pół-
kola nadawały zwiewności sylwetce. 
Sztuczne rzęsy przeobrażały kobietę 
w motyla... Oj, przesadziłam z tymi 
rzęsami, dziewczyny z Chyliczkow-
skiej nie przyklejały sztucznych rzęs, 
to były grzeczne panny – biała bluz-
ka, granatowa plisowana lub prosta 
spódniczka mini, białe podkolanówki 
i tarcza szkolna, to nic, że na agrafce. 
Takie życie!

 Małgorzata Szturomska

Lata 70. niepoważnie

Wstydem było 
noszenie nowiutkich 
wranglerów, należało 
je na początek wsadzić 
do wanny i pumeksem 

porządnie wytrzeć.

Zacnej uczelni zwanej  
do dziś „Chyliczkowska”

Piaseczno, rynek rok 1971

Kadr z filmu „Love Story”

Wycieczka szkolna z LO34 1970/71

Licealistki z LO34, ulica Chyliczkowska w Piasecznie w roku 1971

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl
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Trwają prace przy aktualizacji doku-
mentu, który wytycza obszary i zadania 
w zakresie rewitalizacji miasta piaseczna 
na lata 2016-2023.
– Okres objęty programem rewitali-
zacji est dosyć długi, w ostatnich latach 
udało się zrealizować część zapisanych 
w nim projektów, niektóre są w trakcie 
realizacji, a niektóre wymagają ponow-
nego przemyślenia i nowego podejścia 
– mówi wiceburmistrz Daniel Putkiewicz, 
Pełnomocnik ds. Rewitalizacji. - Dlatego 
powołany przez burmistrza w czerwcu 
tego roku zespół zadaniowy, zbiera 
potrzebne dane, analizuje je i na tej pod-
stawie będziemy aktualizować karty pro-
jektów przewidzianych do rewitalizacji  
– wyjaśnia I zastępca burmistrza.
– Do procesu aktualizacyjnego włączyć 
chcemy też mieszkańców, bo czynnik spo- 
łeczny jest podstawą do opracowania pro-
gramu w ten sposób aby odzwierciedlał 
rzeczywistość i odpowiadał na najbardziej 
newralgiczne lokalne problemy – mówi 

kierownik projektu, Honorata Kalicińska. 
– W drugiej połowie września odbędzie 
się seria spotkań i warsztatów z przedsta-
wicielami różnych grup społecznych m.in. 
wspólnot mieszkaniowych, organizacji 
pozarządowych, przedsiębiorców, senio- 
rów czy młodzieży – dodaje. Planowane 
są też inne działania, jak stanowiska in-
formacyjne towarzyszące imprezom ple-
nerowym czy ankieta internetowa skiero-
wana do mieszkańców.
Obecnie zbierane dane wprowadzane 
są do systemu informacji przestrzennej, 
gdzie na szczegółowej mapie nanoszone 
są warstwy dotyczące poszczególnych ob-
szarów i działalności np. z zakresu działań 
kulturalnych, problemów społecznych, 
problemów oświatowych, problemów 
zdegradowanej zieleni czy problemów 
zgłaszanych przez policję i straż miejską. 
Aby dany obszar miasta mógł zostać 
wpisany do programu rewitalizacji musi  
spełniać szereg warunków, a ogólna po- 
wierzchnia wskazanych obszarów nie mo- 

że przekraczać 20 proc. powierzchni ca- 
łego miasta i nie może go zamieszkiwać 
łącznie więcej niż 30 proc. populacji. 
Stąd tak ważne jest dobre zdiagnozo- 
wanie problemów i wskazanie właści- 
wych lokalizacji. Zebrane dane będą ana-
lizowane przez firmę ekspercką, która 
przeprowadzi też szkolenia i warsztaty 
z mieszkańcami. Zdefiniowane w 2013 
roku obszary podlegające rewitalizacji  
w Piasecznie można zobaczyć w systemie 
GIS na stronie piaseczno.e-mapa.net
Gmina Piaseczno na przygotowanie aktu-
alizacji programu rewitalizacji pozyskała 
49 600 zł dofinansowania ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Programu 
Operacyjnego Pomoc Techniczna. Pro-
jekt, który nosi nazwę „Piaseczno – Mi-
asto Wąskotorowe” zakończyć ma się  
na koniec października 2016 roku, a zak-
tualizowany dokument będzie podstawą 
do ubiegania się o środki zewnętrzne  
na realizację konkretnych programów  
rewitalizacyjnych w naszym mieście.

aktualizacja Lokalnego 
programu rewitalizacji

piaseczno 
miasto 
wąskotorowe

Na podstawie art. 11f ust. 7 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. 
Dz. U. z 2015 r. poz. 2031 ze zm.) zawiadamia się, że w dniu 17 sierpnia 2016 
r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie zmiany na podstawie art. 155 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. Kodeksu postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2016r., poz. 23), czytaj dalej k. p. a. decyzji Starosty Piaseczyńskiego  
o zezwoleniu na realizacje inwestycji drogowej nr 3LR/2013 z dnia 8 lipca 2013r.,

inwestor:  Wójt Gminy Lesznowola,
   ul. Gminnej Rady Narodowej 60, 05-506 Lesznowola  
inwestycja: budowa ulicy Topolowej z MOP-ami i kanalizacją deszczową

zmiana w zakresie:  
wykreślenia w pkt. 5 Oznaczenie nieruchomości, które staja się własnością
gminy Lesznowola na podstawie decyzji o zezwoleniu na realizacje inwest-
ycji drogowej:

- działka o nr ew. 1/250 kpgO Mysiadło. gmina Lesznowola o powierzchni 
1.4615 ha powstała w wyniku podziału działki o nr ew. 1/205

Akta sprawy do wglądu znajdują się w Starostwie Powiatowym w budynku 
Urzędu Gminy Lesznowola, ul. GRN 60, 05-506 Lesznowola, pokój 5, godz. 
przyjęć pon. 9.30-16.00, wt-pt. 8.00-16.00, gdzie można zgłaszać ewentualne 
uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy - Kodeks postępowania administracyjnego doręczenie 
uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego 
ogłoszenia.

Nr rej. ARB-LR.6740.1.2.2013.EG

                                                                                                                   Starosta Piaseczyński 
                                                                                                                   Wojciech Ołdakowski

Na podstawie art. 11f ust.3 i 4 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. 
Dz.U. z 2015 r., poz. 2031 ze zm.) zawiadamia, że w dniu 31 sierpnia 2016r., 
na wniosek Burmistrza Miasta i Gminy Góra Kalwaria, ul. 3 Maja 10, 05-530 
Góra Kalwaria, została wydana decyzja Starosty Piaseczyńskiego nr 17/2016 
(nr rej. ARB.6740.1.8.2016.PK), o zezwoleniu na realizację inwestycji dro-
gowej polegającej na: „budowie odcinka drogi gminnej ulicy Podleśnej wraz z 
infrastrukturą w miejscowości Baniocha, gm. Góra Kalwaria”.
działki istniejącego pasa drogowego: 
nieruchomości (w całości) z obrębu ewidencyjnego 0030 Baniocha, gm. Góra 
Kalwara - obszar wiejski, oznaczone wg katastru numerami:
62/41; 79/5 
nieruchomości (w części) z obrębu ewidencyjnego 0026 Łubna, gm. Góra 
Kalwaria – obszar wiejski, oznaczone wg katastru numerami:
151/32; 159/4; 129/1 
działki przeznaczone pod poszerzenie pasa drogowego:
Nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 0026 Łubna, gm. Góra Kalwaria – ob-
szar wiejski, oznaczone wg. katastru numerami (przed nawiasem podano num-
ery działek przed podziałem, w nawiasie podane numery działek po podziale, 
wytłuszczone działki przeznaczone do przejęcia pod pas drogowy):
128/2 (128/13, 128/14); 158/1 (158/5, 158/6);
Z treścią decyzji nr 17/2016 z dnia 31 sierpnia 2016 r. na realizację inwestycji dro-
gowej oraz załączonymi do niej materiałami można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno, pokój 134, 
od pon. do piąt. w godzinach 8-16. Od ww. decyzji służy prawo wniesienia 
odwołania do Wojewody Mazowieckiego, za moim pośrednictwem, (Starosta 
Piaseczyński, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno), w terminie 14 dni od 
dnia jej publicznego ogłoszenia. Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks postępowania 
administracyjnego doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu 
dni od dnia publicznego ogłoszenia.

 Nr rej. ARB.6740.1.8.2016.PK

                                                                                                                   Starosta Piaseczyński 
                                                                                                                   Wojciech Ołdakowski

ObWIESZCZENIE 
sTarOsTy piaseczyńskiegO

o wszczęciu postępowania

ObWIESZCZENIE 
sTarOsTy piaseczyńskiegO \\\ PiaSECZNO

W sobotę 3 września odbyła 
się IV edycja Festiwalu 
Piosenki Dołującej.

F estiwal zadebiutował w 2013 roku. 
Organizatorami imprezy są Stowa-

rzyszenie Przyjaciół Zalesia Górnego, 
Nadleśnictwo Chojnów i Centrum 
Kultury w Piasecznie we współpracy 
z Urzędem Gminy w Piasecznie i Sta-
rostwem Powiatowym. Dyrektorem 
artystyczny Festiwalu jest Stanisław 
Szczyciński. Mottem wydarzenia są sło-
wa Andrzeja Poniedzielskiego „Smutek 
to radość inaczej”. 

Impreza rozpoczęła się o godz. 
13.00 przesłuchaniami konkursowy-
mi. W tym roku było aż 29 wykonaw-
ców, którzy zaprezentowali się w tej 
części. Oceną występów zajęło się jury 
w składzie: Kuba Sienkiewicz (prze-
wodniczący), Mirek Michu Michalski  
i Paweł Królikowski. Po przesłucha-
niach jury udało się na obrady, podczas 
których publiczność mogła wysłuchać 
koncertu Andrzeja Garczarka. Po godz. 
19.00 laureaci wybrani przez jury: Piotr 
Majewski, Ryszard Krauze, zespół Kor-
niszony, Joanna Lewandowska, zespół 
Paprochy, Ida Dzik i Andrzej Dębowski 
oraz Tomek Krzymiński, zaprezentowa-
li się ponownie w koncercie laureatów. 
Pierwsze miejsce w konkursie zajął 
Tomek Krzymiński, drugie – Iga Dzik  
i Andrzej Dębowski, trzecie – zespół  
Paprochy. Spośród laureatów publicz-

ność mogła przyznać również swoją 
nagrodę, która przypadła w udziale 
zespołowi Korniszony. Nagrody lau-
reatom wręczali burmistrz Piaseczna 
Zdzisław Lis, przedstawicielka Staro-
stwa Powiatowego Honorata Kaliciń-
ska, dyrektor Centrum Kultury Magda 
Gawrych, dyrektor artystyczny Festi-
walu Stanisław Szczyciński, prezes Sto-
warzyszenia Przyjaciół Zalesia Górnego 
ewa Kozłowska i Paweł Gugała z Nad-
leśnictwa Chojnów. 

Przed 21.00 odbył się koncert Ku-
by Sienkiewicza, który dołował pub-
liczność takimi utworami jak „Kiler”, 
„Koniec” czy „Ciemna materia”. Po nim 
nastąpiło spotkanie z Andrzejem Po-
niedzielskim związanym z Festiwalem  
od pierwszej edycji. Na koniec na scenie 
zaprezentował się zespół Transgrajpol 
ze swoimi hitami „Źle” czy „Przyjedź  
do Szydłowca”.

Festiwal Piosenki Dołującej jak co 
roku przyciągnął wielu fanów i sympa-
tyków muzyki, którzy w pięknych oko-
licznościach przyrody mogli posłuchać 
świetnych piosenek w doskonałym wy-
konaniu, nie tylko o tematyce dołującej.

AD

Pozytywnie zdołowani

Andrzej Poniedzielski

Publiczność jak zwykle nie zawiodła

a r T y k u ł s p O n s O r O w a n y
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R E K L A M A

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

\\\ POwiaT

Rynek deweloperski  
w powiecie piaseczyńskim 
jest bardzo bogaty i ma 
dla zainteresowanych 
mieszkaniem w okolicach 
Warszawy wiele możliwości.

O soby, które pracują w Warszawie, 
chętnie wybierają jako miejsce 

swojego zamieszkania powiat piase-
czyński. Tu zakładają rodziny, posyłają 
dzieci do szkoły, spędzają czas wolny. 
Jakie mają możliwości, gdy szukają 
miejsca dla siebie? 

\\\ Wynajem
Oferta biur nieruchomości jest na-

prawdę bogata. Kawalerki, mieszkania 
z kilkoma pokojami, a nawet lokale 
dwupiętrowe do wynajęcia to standard. 
Ogłoszenia w gazetach czy na stronach 
internetowych kuszą studentów, którzy 
nie boją się dojazdów do Warszawy, lecz 
nie tylko. Plusem tego rozwiązania jest 
na pewno to, że nie jesteśmy związani 
z miejscem, w którym żyjemy obecnie. 
Umowa na czas określony lub bezprob-

lemowa możliwość jej wypowiedzenia 
powodują, że ludzie chętnie korzystają 
z tej możliwości. Często mieszkania te 
są świeżo po remoncie, maja też meble 
i niezbędne sprzęty, dlatego praktycz-
nie zaraz po wynajęciu możemy się 
wprowadzać. Remonty i naprawy to 
obowiązek właściciela, nie trzeba więc 
martwić się o to, co zrobić, gdy nagle 
zacznie kapać nam z kranu. Dodatkowo 
nie jesteśmy obciążeni kredytem, jak 
to często dzieje się w przypadku osób, 
które kupiły mieszkanie. Dzięki krót-
koterminowym umowom można bez 
problemu zmienić miejsce zamieszka-
nia, gdy nie odpowiada nam lokalizacja 
czy sąsiedzi.

\\\ Kupno
Wiele osób decyduje się na kupno 

mieszkania w powiecie piaseczyńskim. 
Nie ma się czemu dziwić – oferta jest 
naprawdę imponująca. W zależności od 
potrzeb możemy znaleźć mieszkanie, 
które doskonale wpasuje się w nasze 
potrzeby. W przypadku wynajmu nie 
jesteśmy w stanie decydować m.in.  
o piętrze naszego mieszkania czy roz-
mieszczeniu okien, tak w przypadku 

Mieszkaj tak, jak chceszR E K L A M A
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Zarządzanie najmem mieszkań

Time2Home
Management

kupna możemy powybrzydzać. Miesz-
kanie to wartościowa inwestycja, która 
daje nam poczucie stałości i bezpieczeń-
stwa. Podczas urządzania nie trzeba li-
czyć się z nikim poza własną rodziną. 
Nie jesteśmy też narażeni na właściciela, 
który w każdej chwili może z nami roz-
wiązać umowę. Osoby, które chcą kupić 
mieszkanie, często podkreślają, że jest 
to spowodowane głównie tym, że po-
dobne kwoty co rata kredytu co miesiąc 
musiałyby wydawać na wynajem.

\\\  Rynek  
pierwotny
Według badań przeprowadzonych 

przez TNS Polska w 2015 roku ponad 
połowa Polaków zainteresowana jest 
kupnem mieszkania na rynku pierwot-
nym. Dla nich zaletami tego typu miesz-
kania są przede wszystkim jego nowość 
i nowoczesność. Lokali takich nie trze-
ba remontować, nie zaskoczą nas też 
nieprzewidzianymi usterkami. Wielu 
respondentów wskazywało także na to, 
że powodem ich decyzji jest możliwość 
aranżacji przestrzeni według włas-
nych upodobań. Zwracano też uwagę 
na estetykę i nowoczesność budynków 
z zewnątrz. Badanie wykazało także, 
że Polacy biorą pod uwagę sprzedaż 
mieszkania w przyszłości, a takie z ryn-

ku pierwotnego będzie potem cieszyło 
się większym zainteresowaniem poten-
cjalnych nabywców.

\\\ Dom
Działki w okolicach Piaseczna ciągle 

są popularne. Własny dom to najlepsze 
rozwiązanie dla rodziny, która potrze-
buje przestrzeni. To także możliwość 
spędzenia czasu we własnym ogrodzie. 
Ponieważ domy budowane są poza mia-
stem, ich zaletami są też cisza i spokój, 
co podkreślają osoby, które mieszkają 
m.in. w Solcu, Jesówce czy Wólce Ko-
zodawskiej.

Dom to możliwość własnego roz-
planowania pomieszczeń. Architekci 
zadbają o to, by wszystko było tak, jak 
sobie wymarzyliśmy. Na rynku znaj-
dziemy też osiedla domów jednorodzin-
nych – często w zabudowie szeregowej 
– które kuszą nas tym, że w krótkim 
czasie możemy się do nich wprowadzić. 

\\\ Zalety
Osoby, które zastanawiają się nad 

mieszkaniem w Piasecznie, Lesznowoli, 
Konstancinie czy Górze Kalwarii, często 
wskazują na to, że miejscowości te po-
łożone są w pobliżu Warszawy, dlatego 
dotarcie na czas do pracy nie stanowi 
problemu. Komunikacja miejska – auto-

busowa i kolejowa – sprawia, że w pół 
godziny możemy znaleźć się w stolicy. 
Także połączenia między miejscowoś-
ciami powiatu są coraz lepsze – auto-
busy linii L dowiozą nas w niemal każdy 
zakątek powiatu.

Lokalizacja to jedna z najmoc-
niejszych stron powiatu. Bliskość  
do większych miejscowości jak Piasecz-
no czy Konstancin-Jeziorna, odległość 
do Warszawy, lecz także otoczenie przez 
Chojnowski Park Krajobrazowy, malow-
nicza Kraina Jeziorki, Wisła czy zamek 
w Czersku sprawiają, że nie można się 
tu nudzić w weekend. Powiat pia-
seczyński nie jest tylko popularną 
„sypialnią Warszawy”. Może się on 
pochwalić dobrymi szkołami, bogatą 
ofertą przedszkoli i żłobków. Miesz-
kańcy mogą korzystać z interesującej 
oferty ośrodków kultury, które propo-
nują im koncerty, wystawy czy spek-
takle. Tu również znajdziemy zajęcia 
dla najmłodszych – od gry na instru-
mentach, po śpiew, taniec, teatr czy 
zajęcia plastyczne. W całym powie-
cie działa wiele supermarketów, lecz 
także małych osiedlowych sklepików  
i targowisk, na których swoje produk-
ty wystawiają lokalni producenci. 

R E K L A M A
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Być strażakiem
REPORTAŻ

\\\ PiaSECZNO

„Służba zdana, służba 
rozpoczęta, służba przyjęta”. 

J est 7.45. Dwunastu strażaków z Jed-
nostki Ratowniczo-Gaśniczej (JRG) 

w Piasecznie właśnie skończyło 24-go-
dzinny dyżur, a kolejnych dwunastu 
rozpoczęło. Obie zmiany stoją umundu-
rowane w równym szeregu naprzeciw 
siebie. Zmiana służby. Dowódca zaczy-
nającej pracę zmiany rozdziela zadania. 
Każdy strażak wie, w jakim samocho-
dzie i w jakiej roli dziś będzie wyjeżdżał 
na akcje. To istotne, bo w razie alarmu 
dyspozytor podaje tylko informację, 
które samochody jadą do akcji. Wtedy 
wiadomo, kto musi rzucić wszystko i jak 
najszybciej ruszyć na miejsce zdarzenia. 

Każdy dzień ma określony plan 
działań. Wszak bywają i takie, kiedy 
nikt nie wzywa ich na pomoc. 

– Pierwszym zadaniem w czasie 
przyjęcia służby jest sprawdzenie sa-
mochodów – wyjaśnia mi Dowódca 
JRG st. kpt. Robert Jakubowski. – Ufamy 
sobie nawzajem, a ostatnim zadaniem 
zmiany kończącej służbę jest przegląd 
sprzętu, przygotowanie wozów dla na-
stępców i przekazanie informacji o tym, 
czy wszystko jest kompletne i nie budzi 
zastrzeżeń, niemniej jednak takie są 
procedury. 

„Dwunastu wspaniałych” w czar-
nych mundurach. Parter budynku 
przy ul. Staszica to ich królestwo. 
Tu mają szatnię, łazienkę, siłownię.  
I kuchnio-jadalnię, w której jak się 
okazuje, nie tylko zjedzą śniadanie, ale 
też… ugotują sobie obiad. Oczywiście 
każdego dnia ktoś do tego zadania zo-
staje wyznaczony i z założenia każdy 
ma szansę się wykazać. Nie oznacza to 
też, że dyżurny kucharz nie jeździ na 

akcje. Jeśli to jego zespół zostaje we-
zwany, przekazuje „chochlę” komuś, kto 
zostaje na miejscu. Dziś na obiad będzie 
rosół. W gigantycznym garnku ląduje 
kilkanaście udek z kurczaka i włoszczy-
zna. Rano jeden robi zakupy na obiad, a 
potem dzielą się kosztami.

– Tylko Pani tego nie pisze, bo żony 
nam będą kazały w domu gotować – 
żartuje jeden ze strażaków. 

Zostawiam chłopaków z pierw-
szej linii ognia i ruszam piętro wyżej 
do Stanowiska Kierowania Komen-
danta Powiatowego PSP. Centrum 
zarządzania. Dosłownie. Tutaj pra-
cuje dyspozytor. Jego dyżur trwa 12 
godzin. To on odbiera zgłoszenia za-
równo od dzwoniących bezpośrednio 
do straży pożarnej na numer 998,  
jak i tzw. „formatki” przekazywane 
przez Centrum Powiadamiania Ra-
tunkowego (czyli od dzwoniących pod 
numer 112).

– Oczywiście wolę bezpośrednie 
zgłoszenia. Kiedy ktoś dzwoni, jestem 
w stanie dopytać o ważne dla mnie 

informacje, tak by w oparciu o nie 
podjąć najlepszą decyzję dotycząca 
zadysponowania sił i środków do da-
nego zdarzenia – mówi st. asp. sztab. 
Paweł Chodakowski. Nie ukrywa,  
że komunikaty przekazywane przez 
CPR mieszczące się w Radomiu by- 
wają zbyt lakoniczne albo niejasne, jeśli 
chodzi o lokalizację zdarzenia. – To jaką 

podejmę decyzję, wysyłając chłopaków 
na akcję, ma kluczowe znaczenie dla 
jej powodzenia. Jeśli wyślę niewystar-
czające środki, naprawienie tego błędu 
może być bardzo kosztowne – przyzna-
je Chodakowski. 

– Zasada jest prosta – lepiej prze-
szacować niż wysłać za mało – wtrąca 
st. kpt. Łukasz Darmofalski z Wydziału 
Operacyjnego pełniący przy okazji rolę 
rzecznika prasowego naszej komendy. 
– Oczywiście zdarzają się przypadki, 
że do zwykłej stłuczki pojadą dwa sa-
mochody, bo jedyna informacja, któ-
ra wpłynie do dyspozytora, będzie 
brzmiała: wypadek dwóch samocho-
dów, w nich 5 osób. A na miejscu okaże 
się, z nikomu nic się nie stało i de facto 
potrzebna była tylko policja. W razie 
potrzeby możemy korzystać z pomocy 
sąsiednich komend. Najbardziej po-
mocne zaś są jednostki OSP. Dyspozytor  
w Piasecznie ma podgląd sprzętu  
we wszystkich jednostkach w powiecie. 
Zarówno w PSP, jak i OSP. 

Piaseczyńska komenda swoim 
działaniem obejmuje obszar zamiesz-
kały przez 180 tysięcy osób. W JRG 
pracuje w sumie 55 strażaków. Sa-
mi mężczyźni (choć w komendzie są  
4 kobiety – 2 są funkcjonariuszami,  

a 2 cywilami). Na służbie każdego dnia 
jest 12 strażaków.

– Mało jak na tak wielki obszar.  
I na taką liczbę interwencji (najwyż-
sza na Mazowszu po Warszawie, Ra-
domiu i Wołominie – dop. redakcji) 
– przyznaje dowódca jednostki st. 
kpt. Robert Jakubowski. – Gdybyśmy 
mieli na każdej służbie 18 strażaków, 

byłoby optymalnie. Tym bardziej przy-
daje się pomoc druhów ochotników. 
W powiecie jest ich w sumie około 
600. Funkcjonują w 35 jednostkach,  
z których 16 jest w krajowym systemie 
ratowniczo-gaśniczym. Wiąże się to  
z większą ilością sprzętu, jaki mają  
na swoim wyposażeniu, ale i większy-
mi wymaganiami stawianymi wobec 
druhów należących do tych jednostek. 
Po odebraniu zgłoszenia dyspozytor 
dysponuje do zadania nie tylko zastępy 
z JRG, ale również najbliższą jednostkę 
OSP. Często realizację jakiegoś mniej-
szego zadania ostatecznie dowódca 
pozostawi ochotnikom, którzy są na 
miejscu, tak by jednostki, które mu-
szą być w gotowości na obszar całego 
powiatu, mogły wrócić jak najszybciej  
do koszar. 

Kiedy ja poznawałam tajniki za-
rządzania, strażacy skończyli śnia-
danie i dostali sygnał do udania się  
na ćwiczenia.

– Ćwiczenia są rozplanowane  
na cały rok dla każdego zastępu – 
wyjaśnia mi zastępca dowódcy JRG 
asp. sztab. Wojciech Kwiatkowski. 
– Czasem trenujemy w terenie jak  
w ubiegłym tygodniu na najwyższym 
wieżowcu w Piasecznie (Sand City),  
a czasem tu u nas, na terenie jednost-
ki – dodaje. A ćwiczyć jest co, bo stra-
żacy jak wiadomo zajmują się niemal 
wszystkim– od plam na zbiornikach 
wodnych, przez ratowanie kotów, wy-
ciąganie ludzi, którzy wpadli do szam-
ba, ratownictwo techniczne i medyczne, 
na gaszeniu pożarów kończąc.

Dziś będzie powtórka ze zwykłe-
go gaszenia pożaru wodą. Strażacy  
w pełnym umundurowaniu rozwija-
ją węże na boisku. Dwóch z nich musi 
założyć specjalne stroje pozwalające 
na przebywanie w znacznie mniejszej 
odległości od pożaru.

– Można w nich nawet na chwilę 
wejść w strefę ognia – informuje mnie 
Kwiatkowski. Pod kombinezonem 
ukrywa się maska, na plecach mają 
butlę, a ognioodporny materiał z pew-
nością nie jest przewiewny, co czują 
doskonale przy 30-stopniowym upale. 

Teraz czas na szkolenie dla mnie. 
Mł. asp. Paweł Królikowski opowiada 
mi o kolejnych samochodach, ich wy-
posażeniu i przeznaczeniu. Najwięk-
sze wrażenie robią na mnie nożyce, 
które mają służyć do rozcinania me-
talu np. w samochodzie po wypad-
ku. Ważą bagatela 19 kg. Precyzyjne 
operowanie takim narzędziem wy-
daje mi się niemałym wyzwaniem. 
Każdy samochód jest wyposażony  
w podstawowy sprzęt do ratownictwa 
medycznego. Coraz częściej również 
tym zajmują się strażacy. 

– Coraz więcej strażaków ma przy-
gotowanie z ratownictwa medyczne-
go. Myślę, że w przyszłości to będzie 
pewien standard – mówi Królikowski 
, który niedawno skończył studia z ra-
townictwa medycznego. Mój przewod-
nik właśnie opowiada mi o łódkach, 
kiedy rozlega się komunikat.

– Jedynka i dwójka. Wólka Dwor-
ska. Samochód wpadł do zbiornika 
wodnego. 

Jest 11.20. Reakcja chłopaków jest 
błyskawiczna. Nikt się już mną nie in-
teresuje. Dosłownie w kilkadziesiąt 
sekund dwa wozy wyjeżdżają na ak-
cję. W tym jeden z podpiętą łódką na 
przyczepie. Obaj dowódcy JRG ruszają 

za nimi na sygnale samochodem oso-
bowym. Dostałam zgodę komendanta 
i mogą mnie zabrać ze sobą. Jazda jest 
naprawdę ekstremalna. Samochody 
często ignorują pojazd na sygnale,  
a drogi są zakorkowane.

Pierwsze na miejscu zdarzenia 
jest OSP z Góry Kalwarii. Okazuje się, 
że samochód stoczył się z pochyło-
ści nad stawem na prywatnej posesji  
i całkowicie zatonął na głębokości 
5-10 metrów. Na szczęście nikogo  
w nim nie było ani nic z niego nie wy-
ciekło. Mimo że powinna to być sprawa 
prywatna właścicieli auta, strażacy or-
ganizują im pomoc nurka. Na miejscu 

Przyjemne z pożytecznym, czyli popołudniowa aktywność sportowa

Strażacy wyglądają w tych kombinezonach jak kosmici.

Ugotowanie obiadu dla kilkunastu mężczyzn to niemałe wyzwanie Poranna odprawa – jeden zastęp kończy, drugi zaś zaczyna służbę.

„Dwunastu 
wspaniałych”.  

Parter budynku  
przy ul. Staszica  
to ich królestwo

Lepiej przeszacować 
niż wysłać za mało

Coraz więcej  
strażaków ma 
przygotowanie 
z ratownictwa 
medycznego
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w ramach projektu pn „Opracowanie programu rewitalizacji – konstancin-jeziorna 2020+”, współfinansowanego 
ze środków unii europejskiej w ramach programu Operacyjnego pomoc Techniczna 2014-2020,
które odbędą się w dniu 14 września 2016 roku w sali posiedzeń urzędu Miasta i gminy konstancin-jeziorna  
ul. Świetlicowa 1 zgodnie z następującym harmonogramem czasowym:
• godz. 14:30 – sektor publiczny (przedstawiciele instytucji publicznych, przedstawiciele rady Miejskiej, sołtysi);
• godz. 16:30 – sektor gospodarczy (przedsiębiorcy);
• godz. 18:30 – sektor społeczny (mieszkańcy, przedstawiciele organizacji pozarządowych, grup nieformalnych).  

Podczas spotkań przedstawione zostaną wyniki przeprowadzonej diagnozy gminy oraz propozycja granic obsza-
ru zdegradowanego i obszaru rewitalizacji, a także podstawowe zagadnienia związane z rewitalizacją. Ponadto 
przeprowadzona zostanie dyskusja mająca na celu poznanie potrzeb i oczekiwań w celu zaplanowania działań 
mających na celu wyprowadzenie wyznaczonego obszaru ze stanu kryzysowego.

Jesteśmy przekonani, że jako aktywni mieszkańcy, przedsiębiorcy i przedstawiciele organizacji pozarządowych  
oraz instytucji publicznych, wniesiecie Państwo wiele uwag i propozycji, które przyczynią się do zdiagnozowania 
kluczowych problemów koniecznych do rozwiązania w procesie rewitalizacji oraz możliwych do wykorzy- 
stania potencjałów.

 
Burmistrz Gminy Konstancin-Jeziorna

                          Kazimierz Jańczuk

OgłOszenie
burmistrz gminy konstancin-jeziorna zaprasza interesariuszy rewitalizacji 

na warsztaty diagnostyczno-projektowe związane z opracowaniem

programu rewitalizacji  
gminy konstancin-jeziorna 2020+,

\\\ UrSyNów

W sobotę 3 września  
w siedzibie europejskiego 
Centrum Zdrowego Oka  
przy ul. Hołubcowej odbył się 
piknik medyczny. 

I mpreza zainaugurowała akcję Bez-
płatnych Badań Wzroku Dzieci w ra- 

mach projektu profilaktyki schorzeń 
oka u dzieci pod hasłem „zdrowe ocz-
ka-wesoły świat!”.

Na piknik przybyło kilkaset osób, 
głównie rodzin z dziećmi. Lekarze 
korzystając z najnowszej generacji  
instrumentarium diagnostycznego  
badali wzrok najmłodszych. Najmłod-
szy pacjent miał 2 lata, a najstarszy 18! 
Przeprowadzano też bezpłatnie bada-
nia autorefraktometrii i tonometrii. 

Dla wszystkich przybyłych w sło-
neczną, wrześniową sobotę do placów-

ki eCZO, organizatorzy przygotowali  
też mnóstwo atrakcji w plenerze. 
Dzieci mogły uczestniczyć w war-
sztatach ekologicznych, uczyły sie 
m.in. jak samemu przygotować sok 
ze świeżych owoców. Chętni mogli 
zaprojektować swoje własne ma-
giczne okulary. Na głodnych cze-
kały ekologiczne, przyrządzane  
na miejscu według własnych preferen-
cji omlety,  jajecznica oraz przepyszne 
ciasta.

Warto dodać, że placówka na Ur-
synowie jest drugim oddziałem eu-
ropejskiego Centrum Zdrowego Oka. 
Od 2002 roku wszelką pomoc dla 
pacjentów w zakresie poprawy jako-
ści widzenia świadczy oddział eCZO  
na ul. Okrąg w Warszawie (wcześniej 
jako europejskie Centrum Leczenia 
Jaskry i Chorób Oka).

Red.

Piknik na inaugurację akcji

REPORTAŻ

zostaje OSP, jednostki z Piaseczna wra-
cają do koszar.

 Po powrocie dostaję zaproszenie 
na zupę. W tzw. międzyczasie oprócz 
rosołu powstała też pomidorowa. Ze 
świderkami. Naprawdę niezła. A ud-
ka wylądowały w piekarniku. Po zupie 
czas na drugą porcję ćwiczeń. Między 
innymi planowane jest uruchomienie 
podnośnika i ćwiczenie podawania wo-
dy z wysokości. 

14.30. Jeden ze strażaków, który 
ma wjechać na górę, właśnie zakłada 
uprząż, kiedy rozlega się kolejny ko-
munikat:

– Coniew, samochód wjechał w słup, 
 jedna osoba poszkodowana. 

Dwa samochody, w tym jeden spe-
cjalistyczny ratownictwa techniczny 
(ten z rozmaitym sprzętem do cięcia 
i odginania metalu), błyskawicznie ru-
szają na zakorkowaną drogę do Góry 
Kalwarii.

– Znowu prawie koniec powiatu – 
zauważa Kwiatkowski, kiedy ruszamy 

w pościg za wozami strażackimi. Dla-
tego też w Górze Kalwarii i Tarczynie 
gminy finansują stały dyżur OSP. Wia-
domo bowiem, że jednostce z Piaseczna  
dojazd zająć może nawet 20 minut.  
W Coniewie jest już karetka i ochotnicy. 
Poszkodowany kierowca czeka w ka-
retce na helikopter. Strażacy oceniają 
sytuację z samochodem i stopień za-
grożenia związany z wyciekiem róż-
nych płynów z rozbitej osobówki. Or-

ganizują ruch, zanim na miejsce dotrze 
drogówka. I zabezpieczają lądowisko 
dla helikoptera. Nawet nie wiem, kiedy 
mija godzina. Słońce praży, na krajo-
wej 79 tworzą się gigantyczne korki. 
Zadaniem strażaków niewątpliwie 
będzie posprzątanie tego, co zostało  
z samochodu. Zanim jednak będą mogli 
podjąć te działania, muszą poczekać 
na policję, a czasem prokuratora, by ci 
mogli dokonać oględzin miejsca zda-
rzenia. Znowu zostanie z tym OSP. My 
wracamy do Piaseczna.

Dowódcom dzień pracy kończy się 
o 15.30. Wtedy jeszcze stoją na ulicy  
w Coniewie. 

– To służba, nie praca. Jeśli jest ak-
cja, to nikt nie patrzy na zegarek. Nawet 
jak wracamy do domu, to zawsze jeste-
śmy pod telefonem i w razie potrzeby 
przyjeżdżamy – wyjaśnia Jakubowski. 
Po powrocie do komendy sporządza 
jeszcze dokumentację z interwencji, 
zmienia mundur na cywilne ubranie i 
rusza na rowerze do domu. 

Po ćwiczeniach nie ma już śladu. 
Jednak dowódca zmiany mł. bryg. Karol 
Kuras zleca chłopakom zorganizowanie 
mi wycieczki na 30 m nad ziemię. Nie-
wielki kosz na maksymalnej wysokości 
lekko się buja, choć nie ma wiatru.

– To proszę sobie teraz wyobrazić, 
że odrzut przy wystrzale wody z węża 
może być nawet na dwa metry – mówi 
mój towarzysz z kosza dźwigu zwany 
Justinem. Po powrocie na ziemię straża-
cy dostają „zaproszenie” do aktywności 
sportowej. Dziś w planach jest mecz 

siatkówki. Nie wszyscy są entuzjastycz-
ni, ale wyjścia nie ma. Zakładają stroje 
sportowe, dzielą się na tych przed i po 
trzydziestce i z rosnącym zaangażo-
waniem oddają się walce o wygraną. 
emocji jak to w sporcie nie brakuje.  
Zapominają, że towarzyszę im z apa-
ratem albo oswoili się ze mną już na 
tyle, że niekoniecznie komunikują się 
językiem mickiewiczowskim. 

Wygrali tym razem młodsi. Jest już 
po 19. Program zajęć obowiązkowych 
na dziś właśnie się skończył. Można 
odpocząć, wykąpać się, zjeść kolację. 
Część pójdzie obejrzeć telewizję, część 
położy się w pokojach, w których  
w spokojne noce czuwają.

– Nie da się tu spać normalnie – 
przyznaje jeden ze strażaków. Żartują, 
że to kwestia chrapiących towarzyszy, 
ale też specyfiki miejsca. W podświa-
domości cały czas są czujni. Cały czas 
na służbie. I tak aż do rana. Między 6 a 8 
jest czas na przygotowanie jednostki do 
zdania służby. Przegląd samochodów, 
uzupełnienie wszystkich innych detali 
niezbędnych do tego, by kolejny zastęp 
mógł w razie potrzeby ruszyć ratować 
czyjeś życie, zdrowie czy dobytek. 

To był wyjątkowo spokojny dyżur. 
Zaledwie 7 interwencji z czego 4 drob-
ne załatwiły samodzielnie jednostki 
OSP. Czasem jednak w ciągu 24 godzin 
interwencji jest aż 60.

Cierpliwi, uśmiechnięci i chętni  
do pomocy. Ulubiona służba munduro-

wa Polaków. I ciesząca się największym 
zaufaniem grupa zawodowa. W całej 
europie. Zaskakujące? Chyba nie.

7.45. dzień następny. „Służba zda-
na. Służba przyjęta. Służba rozpoczęta”.

Zmiana Karola Kurasa wróci tu za 48 
godzin.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Przy wypadku konieczna jest ocena ryzyka wystąpienia eksplozji, pożaru  
czy skażenia środowiska.

Na szczęście na maksymalnej wysokości wysięgnika rzadko trzeba gasić pożary

Dziś w planach jest 
mecz siatkówki

Ruszamy w pościg  
za wozami strażackimi

To służba, nie praca

O g ł O s z e n i e
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Szkoły Cosinus są dobrym rozwiązaniem 
dla każdego, kto w krótkim czasie chce na- 
być nowe kompetencje. Rekrutacja do Co- 
sinusa jest bardzo prosta. Do szkoły po-
licealnej nie trzeba mieć matury, wystarc-
zy jedynie świadectwo ukończenia szkoły 
średniej, zaś do liceum świadectwo ukoń- 
czenia szkoły poprzedniej.

Wielką zaletą Szkoły Cosinus jest fakt, 
że nauka w tej szkole jest bezpłatna. 
Szkoła nie pobiera również żadnych do-
datkowych opłat wpisowych lub admin-
istracyjnych. Co więcej – słuchacze są za- 
opatrzeni we wszystkie materiały do nauki.

Słuchacze z różnych powodów wybie- 
rają szkołę Cosinus. Wiele osób traktuje 
szkoły policealne, jako moment przygot- 
owania do nauki na studiach lub alterna- 
tywę, jeśli jeszcze nie wiedzą, w jakim  
kierunku studiów chcą się kształcić.

Zajęcia prowadzone są w trybie zaocz- 
nym i wieczorowym Szkoła Cosinus jest 
więc dobrym wyborem również dla osób, 
które studiują w trybie dziennym. Słucha- 
czami często są osoby pracujące, dlatego 
wprowadziliśmy w naszych szkołach zaję- 
cia e-learningowe.

Wiele osób nie wie, że uczyć można się  
w każdym wieku, ucząc się na przykład  
dla własnej satysfakcji, co jest równie  
ważne i budujące.

Zapisy trwają do wyczerpania miejsc,  
jednak nie warto czekać do ostatniego 
momentu – najlepiej złożyć dokumenty 
już teraz, aby nie opuścić zbyt dużej licz- 
by zajęć.
zapraszamy na stronę internetową  
www.cosinus.pl oraz do sekretariatu  
przy ul. sikorskiego 20 w piasecznie  
(tel. 756-72- 09).

wszystko,  
co chciałbyś wiedzieć  
o bezpłatnych  
szkołach cosinus

Przeprowadzamy egzaminy  
FCE i CAE (British Council)  

w Naszym Ośrodku w Piasecznie

tel. 22 757 06 13  
ul. Sierakowskiego 12 B Piaseczno

e-mail:info@olpiaseczno.pl 
www.olpiaseczno.pl

 Angielski  niemiecki  
 FrAncuski  ROsyjski  
 HiszPAński  WłOski 

OśrOdek
lingwistyczny
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R E K L A M A

linguateam.com.pl          linguateensspace.com.pl          malalingua.com.pl
 autorska metoda nauczania (dzieci, młodzież, dorośli)  doświadczona kadra  fantastyczna atmosfera

05-500 Piaseczno, ul. Świętojańska 1, tel. 22 750 13 11, piaseczno@malalingua.eu 

Szkoły języków obcych:

Pierwszy września za nami  
i chociaż dzieci nie mają 
jeszcze zbyt wielu prac 
domowych, już dziś warto 
pomyśleć o tym, jak stworzyć 
dla nich odpowiednie  
warunki do pracy.

B ardzo ważne jest miejsce – naj-
częściej biurko. Warto zadbać,  

by nie było na nim zbyt wielu rzeczy, 
które mogą rozproszyć uwagę ucznia. 
Dobrze, jeśli skupi się on jedynie na 
pracy domowej, nie będzie co chwilę 
zaglądać do komputera czy chodzić do 
kuchni po coś do picia. Najlepiej, gdy 
miejsce to będzie pozbawione także 
innych rzeczy do rozpraszania – tele-
fonu czy telewizora. Nie warto też dzie-

cku przeszkadzać – mózg potrzebuje 
około 20 minut, by wrócić do stanu 
całkowitego skupienia, więc wizyty  
w pokoju ucznia co chwilę nie są do-
brym pomysłem. 

Warto nauczyć też dziecko plano-
wania. Jeśli ma kilka zadań do zrobie-
nia, niech zacznie od spisania planu, 
który ułatwi mu pracę. Dzięki temu  
o niczym nie zapomni. Dobrze też, 
jeśli zacznie naukę od przedmiotu, 
który najmniej lubi. Nie warto zosta-
wiać go na ostatnią chwilę, bo wtedy 
motywacji jest jeszcze mniej. 

Niekiedy uczniowie chcą jak naj-
szybciej skończyć pracę domową, 
więc nie odchodzą od biurka przez 
godzinę czy dwie. W efekcie często ich 
zadania są wykonane „po łebkach”, 

 na szybko. Warto pokazać dziecku,  
że przerwy podczas nauki nie są ni-
czym złym. Dzięki temu praca jest 
bardziej efektywna i można na chwi-
lę oderwać się od monotonnych za-
dań. Dobrze, jak materiał do nauki 
jest urozmaicony. Dziecko jest wtedy 
zaciekawione i łatwiej mu pracować. 
Niech po odrobieniu zadań z matema-
tyki nie zabiera się od razu do innych 
zadań z przedmiotów ścisłych, lecz 
zajrzy do ćwiczeń z polskiego. 

Warto chwalić dziecko, szcze-
gólnie na pierwszych etapach nauki, 
za każdy postęp, jaki wykona. Czuje 
się wtedy dowartościowane i widzi, 
że jego praca jest doceniana przez 
najbliższych. 

Red.

Dobre warunki do nauki
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\\\ GÓRA KALWARIA

10.09 godz. 12.00 – Finał Turnieju Miast  
na szlaku Książąt Mazowieckich. Zamek w Czersku.  
Wstęp wolny
10.09 godz. 15.00 – europejskie Dni Dziedzictwa.  
Zamek w Czersku.  
Wstęp wolny
11.09 godz. 10.45 – Gminne Święto Plonów,  
Zamek w Czersku.  
Wstęp wolny

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA

7.09 godz. 19.00 – Klub Fotograficzny F8
10.09 godz. 15.00 – Dzień otwarty KDK
10-11.09 – Festiwal Otwarte Ogrody
11.09 godz. 17.00 – Zakończenie letniego  
sezonu artystycznego

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\ LESZNOWOLA

7-11.09 – Plener malarski do Kazimierza Dolnego
11.09 godz. 14.00 – Strażacy po pracy zapraszają  
na festyn i koncert CLASSIC
Teren przy OSP w Mrokowiele

www.gok.lesznowola.pl

\\\ TARCZYN

9.09 godz. 15.00 – Rabusie fistaszków
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17
9.09 godz. 17.00 – Planeta singli
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17
11.09 godz. 11.00 – 6 Tarczyn Półmaraton
Ul. Szarych Szeregów 8

www.gok-tarczyn.pl

\\\   Ka lEN Da riUM KUl TU ral NE

12.00-17.00 – JARMARCZNA POLANA 
/ Park Miejski
12.00-17.00 – Wioska Słowiańska  
– pokazy dawnego rzemiosła
12.00-17.00 – Piekarnia na polanie 
–  warsztaty wypieku chleba
15.00-16.00 – „Za siedmioma wieka-
mi” – widowisko jarmarczne Teatru 
Rozrywki Trójkąt oraz „Baran Piase-
czyński” – wypiek regionalny (stoisko 
Towarzystwa Przyjaciół Piaseczna)

12.00-18.00 – KRAMY JARMARCZNe 
/ Park Miejski
stoiska twórców ludowych, tradycyj-
nego rzemiosła, rękodzieło artystycz-
ne, wyroby drewniane, ceramika, 
ozdoby i biżuteria, bibeloty, kuchnia 
regionalna, słodkie wypieki domowe, 
miody i wyroby pszczelarskie

12.00-18.00 – JARMARCZNe PO-
DWÓRKO /ul. Rynkowa
PORT MAGICZNY – Wagabundowy 
Plac Zabaw XXL, Manufaktura świec 
– Teatr Wagabunda
16.00-19.00 - SCeNA JARMARCZNA 
/ pl. Piłsudskiego
16.00 – Hejnał Piaseczna, powitanie
16.05-16.35 – Kapeli Braci Pańcza-
ków i Piotra Gacy z Mysiadła
16.40-17.15 – Zespół Obrzędowy La-
sowiaczki z  Baranowa Sandomier-
skiego
17.15-17.45 – Obrzęd wesela sando-
mierskiego
18.00 – Kipikasza
19.00-21.00 – JARMARCZNA POTAŃ-
CÓWKA / pl. Piłsudskiego
Do tańca przygrywa Kapela z Innej 
Struny.

WYDARZeNIA TOWARZYSZĄCe:

9 września (piątek)
18.00-20.00 – „Sandomierz. Pejzaż 
niebanalny”- wernisaż wystawy
Muzeum Regionalne w Piasecznie,  
pl. Piłsudskiego 10
10 września (sobota)
10.00-12.00 –  „Piaseczno różnych 
kultur” – wycieczka miejska z prze-
wodnikiem
Zbiórka uczestników przed Ratuszem 
(pl. Piłsudskiego); wycieczka bezpłatna
11 września (niedziela)
10.00-16.00 – bezpłatny wstęp  
do Muzeum Regionalnego w Piasecz-
nie (pl. Piłsudskiego 10)
11.00 – płatna wycieczka kolejką wą-
skotorową ze stacji Piaseczno Miasto 
(ul. Sienkiewicza 14).
„Szlakami Kolei” – spotkanie ze Stani-
sławem Hofmanem (przewodnikiem) 
i opowieść o historii piaseczyńskiej 
kolei wąskotorowej ramach wyciecz-
ki; miejsce: Runów (siedlisko) 
12.00-16.00 – zwiedzanie stacji ko-
lejki wąskotorowej, modelarni i  hal; 
przewozy drezyną (bezpłatne); skle-
pik z pamiątkami
Piaseczyńsko-Grójeckie Towarzystwo 
Kolei Wąskotorowej (ul. Sienkiewicza 
14)

\\\ PiaSECZNO

\\\ PiaSECZNO

Nagroda european  
Language Label 2016  
dla Sylwii Zabor-Żakowskiej  
z Rzeżucha Studi za Projekt 
„Poetry and Art for  
Creativity-Inspirations” .

R zeżucha Studio w Jesówce pro-
wadziło anglojęzyczne warsztaty  

z dziećmi z przedszkoli i szkół w gmi-
nie Piaseczno, podczas których dzieci 
ilustrowały wiersze, ucząc się jedno-
cześnie języka angielskiego. Łącze-
nie działań twórczych i nauki języka 
wpłynęło korzystnie na zapamięty-
wanie słownictwa. Stało się tak dzięki 
wykształceniu myślenia kreatywnego.

Pod koniec realizowania projektu, 
znajomość angielskiego znacznie wzro-
sła u wszystkich młodych artystów,  
a ponadto u dzieci lepiej znających 
język rozwinęły się umiejętności 
tłumaczeniowe. Okazało się, że nie-
formalna nauka języka w połączeniu  

z działaniami twórczymi jest bardzo 
efektywna zarówno dla nauki języka, 
jak i rozwoju kreatywności dzieci.

Działania te, przedstawione w ksią- 
żce „Poezja i Sztuka dla Kreatywno-
ści – Inspiracje”, są warte upowszech-
nienia w pracy nauczycieli języków 
obcych, szczególnie na poziomie edu-
kacji przedszkolnej i wczesnoszkolnej.  
W zaleceniach podstawy programo-
wej dla tego etapu kształcenia zawarte 
są sugestie zajęć łączących oswajanie 
z językiem i inne działania. Wykony-
wanie prac plastycznych, tak lubiane 
przez wiele dzieci, pomaga w opano-
wywaniu słownictwa. Udział w pro-
jekcie pozwolił na swobodny kontakt 
dzieci z poezją w języku polskim i an-
gielskim – kolejny pozytywny efekt 
działań projektowych. Czytelnictwo 
wśród dzieci i młodzieży jest zjawi-
skiem rzadkim, taki kontakt dzieci 
z literaturą jest warty promowania. 
(w/g FRSe)

Prezentowane wiersze mają cha-
rakter plastyczno-malarski, wyrażają 

radość, jaka płynie z plastyki. Wersja 
angielska pozwala pogłębiać znajo-
mość tego języka. Przedstawione sce-
nariusze zajęć wpisują się w nurt naj-
nowocześniejszej edukacji, w której 
podkreśla się potrzebę kształtowania 
nowych umiejętności w zmieniającym 
się świecie. Książka zwraca również 
uwagę na głęboko humanistyczny 
charakter aktywności twórczej oraz 
kontaktu ze sztuką dzieci i młodzie-
ży, która pozwala na poznanie, czer-
panie i budowanie poczucia własnej 
tożsamości kulturowej wraz z jedno-
czesnym kształtowaniem otwartej  
i tolerancyjnej postawy wobec innych 
narodowości.

Książka  jest przeznaczona rów-
nież dla dzieci, rodziców i dziad- 
ków. Czytanie wierszy pięknie zilu-
strowanych przez dzieci wniesie dużo 
radości we wspólnie spędzany czas 
rodzinny.

Redakcja

\\\ Góra Kalwaria

W sobotę (10 września) w Czersku odbędzie się finał Turnieju Miast na szlaku Książąt Mazowieckich. Drużyna z Góry 
Kalwarii zmagać się będzie w walce o honorowy tytuł stolicy Księstwa Mazowieckiego. Tego samego dnia po połu-

dniu na odwiedzających zamek czeka moc atrakcji w związku z organizowanymi europejskimi Dniami Dziedzictwa. Z kolei  
w niedzielę (11 września) odbędzie się tutaj Gminne Święto Plonów. W programie m.in. korowód dożynkowy, występy 
artystyczne, konkursy i animacje dla dzieci, koncert zespołu Basta oraz zabawa pod chmurką z zespołem Plektron.
Wydarzenia odbędą się na zamku Książąt Mazowieckich w Czersku. Wstęp wolny

Więcej informacji na stronie www.kulturagk.pl

Nagrodzony projekt
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DaM PracĘ 
firma z góry kalwarii zatrudni osobę  
z doświadczeniem na stanowisku  
specjalisty ds. kadr i płac. wymagana 
znajomość przepisów prawa pracy 
oraz obsługi komputera. Oferujemy 
umowę o pracę na pełny etat, atrak-
cyjne wynagrodzenie. praca od zaraz.  
cV prosimy przesyłać na adres:  
kadry@apsolano.pl
Warsztat samochodowy znajdujący się 
w Piasecznie zatrudni Mechanika Sa-
mochodowego. Wymagania - doświad-
czenie min. 3 lata; Odpowiedzialność; 
Wysoka kultura osobista. Oferujemy 
- Dobrą atmosferę pracy w zgranym ze-
spole; Stabilne zatrudnienie w oparciu 
o umowę o prace; Godne wynagrodze-
nie ; Nie pracujemy w soboty!  
Kontakt - 501 712 163
Zespół Szkół Publicznych w Mysiadle 
(ul. Kwiatowa 28) zatrudni od zaraz na 
stanowisko: - nauczyciel wspomagający 
do gimnazjum (pełen etat) - nauczyciel 
wychowawca świetlicy (pełen etat)  
CV proszę przesyłać na adres  
e-mail: sekretariat@zspwmy.edu.pl, 
telefon kontaktowy (22) 462-85-21.
Zatrudnimy Pracownika Gospodarczego 
/ Sprzątaczkę z orzeczeniem.  
Osoby zainteresowane proszone są  
o kontakt telefoniczny pod numerem 
22 730 09 28 lub 798 912 400
kwiaciarnia w konstancinie-jeziornie 
zatrudni osobę z doświadczeniem  
na stanowisku florysta. zapewniamy 
umowę o pracę .zapraszamy 
tel.600464926
Sklep z żywnością tradycyjną  
w Konstancinie Jeziornie zatrudni 
Sprzedawców. Umowa o pracę.  
Stawka 12 pl na rękę. Proszę o kontakt 
tel 604 78 77 76
Recepcjonistkę/kelnerkę w hotelu  
w Baniosze. CV prosimy wysłać na adres: 
hotel@euromotel.com.pl, lub osobiście 
w recepcji
Zatrudnię sprzedawcę do sklepu  
Fresh Market przy ul. Raszyńskiej  
w Piasecznie. Tel-505 493 018
Zatrudnimy Mechanika Samochodowe-
go wulkanizatora oraz do myjni, 
Piaseczno, 601 239 577
Nauczycieli, animatorów, przewodników 
do pracy z dziećmi w skansenie - okolice 
Tarczyna tel. 607 155 190

kucHarzy i keLnerów poszukuje  
restauracja arOMaT, tel-501 361 347
Zatrudnię Pracownika Ochrony na etat 
do sklepu w Piasecznie, Stawka- 10 zł/h 
na rękę, Tel-603 913 494
Zatrudnię kierowcę w kat. C+E,  
praca w Unii Europejskiej i w Kraju  
tel. 601 22 03 88
do ochrony na terenie józefosławia  
i Piaseczna. Tel. 691737741
Pracownik fizyczny do pracy  
w gospodarstwie agroturystycznym  
- okolice Tarczyna tel. 607 155 190
Restauracja zatrudni kucharkę,  
Żabieniec, tel- 692 165 855
Zatrudnię sprzedawcę do sklepu  
z dywanami, Góra Kalwaria,  
ul. Mariańska 2/1. Tel-501 490 067
Zatrudnię mężczyzn do ochrony  
obiektów: Konstancin, Wilanów.  
tel-694 434 191
Przyjmę fryzjerkę i manikiurzystkę.  
Praca stała lub dodatkowa. Łoś,  
tel. 723 482 657
przyjmę elektryka i pomocnika,  
tel. 503 031 091
Fryzjerkę damską, Piaseczno,  
Salon Irena, tel-601 95 34 51
Przyjmę do pracy murarzy na terenie 
Warszawy, tel-510 126 470
Do starszej Pani z zamieszkaniem,  
Piaseczno, Tel-501 571 574
Do serwisu kół, myjni w Piasecznie  
tel. 602 302 494
Mechanika samochodowego  
w Piasecznie tel. 602 302 494
samodzielnego kucharza,  
tel. 691 916 890
Opiekunki-Dom Opieki 607 034 382
Agentów ochrony, pensja w gotówce, 
stawka 6 zł. netto, 506 158 658
Zatrudnię lektorów języków obcych, 
tel-501 571 574
Kasjer na stacji paliw w Tarczynie 
609094559
Nauczyciel informatyki 535316535
zatrudnię ekspedientki, bobrowiec  
i gołków, wysokie zarobki,  
tel. 502 059 008
Zatrudnię ekspedientki, Ustanów,  
wysokie zarobki, tel. 508 23 85 86

zatrudnię ekspedientki, ustanów, 
umowa, tel. 502 059 008
Fryzjerce, tel. 501 143 827
Firma w Tarczynie zatrudni kierowców  
z kat. C, operatorów wózków widłowych 
z doświadczeniem oraz pracowników 
magazynowych, umowa o pracę.  
Prosimy o przesyłanie CV na adres: 
dj@jablonowo.pl   

UsŁUgi 

GEODETA TEL 516070915
auTOMaTyka, napĘdy dO braM  
– przesuwnych, garażowych dwu-
skrzydłowych. sprzedaż, montaż  
i serwis, nr tel. 790 331 339,  
www.automaty-nice.pl

docieplanie budynków,  
solidne doświadczone ekipy  

tel. 602-482-572
Dachy krycie, naprawy,  

tel. 511 928 895
dachy, naprawy dachowe, mycie  
dachów i elewacji. wycinka drzew. 
wynajem podnośnika koszowego  
z operatorem tel. 603308185 
Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00,  
603 310 223, 601 623 480
AABRAXAS - tłumaczenia  
tel. 22 711 64 26, 607 685 074
Oczyszczanie działek, koszenie trawy, 
ogrodnicze 519-874-891
Rynny, daszki, tel. 512 256 799
Usługi ogrodnicze kompleksowo,  
tel. 608 390 733
Tynki tradycyjne i gipsowe, 
tel. 604 415 352

AGD Naprawa. Tel: 601-98-66-73 
Systemy Nawadniania ogrodów  
tel. 605 655 445
Wylewki agregatem, tel. 668 327 588
Cyklinowanie, tel. 667 619 662
Domofony wideofony serwis 
603375875
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605
Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Brukarstwo, tel. 517 477 531
Anteny serwis 603375875
studnie, 601 231 836 
Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360  
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Docieplanie budynków, tanio, solidnie, 
tel. 507 768 230
DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy firmowe 
tel. 660508877, 509619238

nierUcHoMoŚci sPrzeDaM
bezpOŚredniO sprzedaM narOŻną 
działkĘ 715 M kw w zaLesiu  
dOLnyM przy głównej drOdze 
TEL. 501 156 766
Bliźniak, Parzniew, tel. 535 487 338
kancelaria O&s bez zaliczkowo  
prowadzi sprawy uzyskiwania  
odszkodowań za wywłaszczone  
nieruchomości pod drogi gminne,  
powiatowe oraz inwestycje publiczne. 
gwarantujemy skuteczne działanie  
i krótkie terminy od wszczęcia  
postępowania do uzyskania  
odszkodowania. zgłoszenia i informacje  
tel. (12) 4203166   
www.os-kancelaria.eu
Sprzedam działki nad jeziorami od 
900m2, 140km od Warszawy, linia 
brzegowa, media, www.cesardzialki.pl, 
tel. 605 099 422
Działki na budownictwo mieszkaniowe 
i usługowe, 15 km od centrum  
Piaseczna (Uwieliny), tel. 603 862 559
Budowlana 1500m2, gmina Prażmów, 
powiat Piaseczno 55zł/m2.  
tel. 604 823 665
Mieszkanie 2-pokojowe 46m2  
w Tarczynie. Wysoki parter.  
tel.: 696 082 604
Sprzedam kawalerkę 30 m2 obok  
bazarku tel. 668 047 649
Dom w stanie surowym  
w Nowym Prażmowie 200/ 1400 m2,  
tel. 602 77 03 61
Działka 3000 m2 w Prażmowie,  
tel. 602 77 03 61

nierUcHoMoŚci wynaJMĘ
Wynajmę mieszkanie dla 2 osób, 
 tylko 800 zł miesięcznie, Gołków, 
Tel. 605 192 795

nierUcHoMoŚci KUPiĘ
Siedlisko - niewielki dom wraz z grun-
tem w okolicy Tarczyna lub Piaseczna 
tel. 600 894 206

SPrZEDaM
drewno kominkowe, brykiet,  
eko groszek, tel. 502 059 008
Tanio tuje: szmaragd, brabant.  
T: 501679121
Rower, szafę, tel. 601 31 77 61
Tuje, Bukszpany - TANIO  
tel. 880 479 679

KUPiĘ
Antyki wszelkie za gotówkę kupię,  
tel. 504 017 418

aUTO MOTO

Skup aut, całe, uszkodzone.  
Wersje angielskie. Szybko, solidnie,  

gotówka. Tel. 510 357 529
Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. Tel. 510 210 692
Skup aut, stare, uszkodzone,  
skorodowane, tel. 530 540 555

ZwiErZaKi
Strzyżenie psów w STUDIO MAXi,  
Piaseczno tel. 731954508

ZDrOwiE

LECZENIE PIJAWKAMI 
runów uL. sOLidarnOŚci 49,  

TEL-516 172 275

NaUKa
profesjonalne korepetycje, kursy  
maturalne, gimnazjalne galileusz  
535 316 535
Matematyka, egzaminator  
tel. 602 690 229

FiNaNSE
Kredyty gotówkowe i konsolidacyjne  
do 200 tys., dzwoń tel 509 936 826
Pożyczki od ręki, tel. 509 936 826

OGłOSZENIA

\\\  ogŁoszenia DroBne

R E K L A M A

zamów ogłoszenie DRObNE
tel. 786 202 066
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\\\ Powiat PiaseczyńsKi

Tym razem bez gola,  
ale z asystą. Jako pierwszy  
pod naszą lupę trafił 
doskonale wszystkim znany 
emil Wrażeń z zespołu  
KS Konstancin.

W najnowszym cyklu zatytułowa-
nym „Pod lupą” będziemy wy-

bierać jednego z zawodników naszych 
lokalnych klubów i dokładnie analizo-
wać jego grę.

W zeszłym tygodniu w jednym  
z najciekawszych meczów kolejki sta-
wiający sobie za cel awans do wyższej 
klasy rozgrywkowej KS Konstancin mie-
rzył się z poważnym rywalem w wyści-
gu o III ligę Mszczonowianką Mszczo-
nów. Drużyna z Konstancina cierpiała 
w rundzie wiosennej zeszłego sezonu 
z powodu braku dobrej formy napast-
ników, w związku z czym w letnim 
okienku transferowym klub pozyskał 
ze Sparty Jazgarzew emila Wrażenia, 
który ma za zadanie zagwarantować sa-
tysfakcjonującą liczbę bramek. 24-latek 
zdobył ostatnio gola w starciu z LKS-
em Promna. Na jego bramki liczyliśmy 
również w sobotę z Mszczonowianką  
i dlatego postanowiliśmy, że to on bę-
dzie pierwszym zawodnikiem, który 
trafi pod lupę „Przeglądu Piaseczyń-
skiego”.

Pierwsze piętnaście minut Wraże-
nia było nieco senne – podobnie jak gra 
całego Konstancina, co w rezultacie za-
kończyło się wyjściem na prowadzenie 
drużyny gości. Dobrze się ustawiał, cze-
kał na piłkę, ale ta niespecjalnie chciała 
do niego trafić. W jednej sytuacji miałby 
dobrą okazję, ale nie mógł dojść do nie 
najlepiej zgranej przez Adriana Wiercio-
cha futbolówki. Walczył w środku pola, 
starał się, jednakże nie dawało to zbyt 
wielu efektów. W 25 minucie meczu by-
ły piłkarz Widzewa oddał bardzo niecel-

ny strzał, o którym najchętniej pewnie 
chciałby zapomnieć. Grał spokojnie, 
niejednokrotnie zagrywał piłkę do tyłu. 
Pięć minut przed końcem pierwszej po-
łowy napastnik po raz pierwszy zagroził 
bramce Mszczonowianki – po jego ude-
rzeniu piłka trafiła w słupek. W końców-
ce zdążył jeszcze w ładny sposób minąć 
jednego z graczy rywali, ale nic z tej akcji 
nie wyszło.

Druga połowa była dla emila Wra- 
żenia bardziej udana. Co prawda  
na początku ponownie nie wyszedł mu 
strzał, który zatrzymał się na obrońcy 
Mszczonowianki, ale później szło mu 
nieco lepiej. Zagrywając z pierwszej 
piłki, uruchomił dobrze zapowiadają-
cą się akcję, którą ostatecznie przerwał 
sędzia liniowy, sygnalizując spalonego. 
W 53 minucie spotkania nowy naby-
tek KS-u wygrał główkę i bardzo ładnie 
zgrał piłkę w stronę świetnie dyspono-
wanego tego dnia Wierciocha, który 
zdobył bramkę na 3:1 dla gospodarzy. 
Ciekawostką jest, że większość górnych 
piłek „zgarniali” przeciwnicy – tym ra-
zem jednak nie mieli szans, a Wrażeń 
zanotował asystę. Kwadrans potem 
podawał mu Hubert Skrzypek, była 
dobra sytuacja, ale niestety doszło  
do straty. Gdy pozostało dwadzieścia 
minut do końca regulaminowego czasu 
gry, trener Mariusz Szewczyk zdecydo-
wał się przeprowadzić zmianę i bohate-
ra naszego artykułu zastąpił na boisku 
doświadczony Michał Sodel.

Tak naprawdę ciężko jest ocenić 
grę napastnika KS-u w tym meczu. 
Jak wiemy, piłkarzy występujących  
na szpicy powinno się rozliczać głównie 
z sytuacji strzeleckich – tych nie mieli-
śmy u niego za wiele. Przy bramkach dla 
drużyny z pierwszej połowy nie miał 
zbyt wielkiego udziału. W drugiej części 
meczu oczywiście zaliczył asystę przy 
ważnym golu. Brakowało trochę dyna-
mizmu, zdecydowanych wejść i celnych 
strzałów. W zadania defensywne raczej 
się nie angażował, w powietrzu, poza 
sytuacją z 53 minuty, też nie impono-
wał, co powodowało, że przez pewną 
część czasu nie było go za bardzo widać. 
Trzeba mu jednak oddać, że walczył, 
dobrze się ustawiał, ale ta piłka mimo to 
do niego nie trafiała. Próbował stworzyć 
jakieś zagrożenie pod bramką Mszczo-
nowianki.

Nie był to najlepszy mecz emila 
Wrażenia w tym sezonie, aczkolwiek 
nie można przesadzać, tym bardziej,  
że miał spory udział przy trzeciej bram-
ce. Co poniektórzy żartują też pewnie, 
że chwilę po tym, jak Wrażeń opuścił 
boisko, zawodnicy KS-u stracili gola...  
Z czystym sumieniem przyznajemy mu 
notę: 6,9 (w skali 1-10).

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

\\\ PiaSECZNO

Nasi młodzi badmintoniści 
kolejny raz święcili triumfy  
– tym razem na mistrzostwach 
w Timisoarze.

W dniach 26-28 sierpnia w ru-
muńskiej Timisoarze odbyły się 

mistrzostwa juniorów w badmintonie 
„Romanian Junior 2016”. Zawody były 
bardzo udane dla zawodnika drużyny 

KS Hubertus z Zalesia Górnego Adama 
Szolca, który reprezentował na nich ka-
drę narodową. Ostatecznie udało mu się 
zdobyć dwa brązowe medale – jeden 
w grze mieszanej w parze z Wiktorią 
Dąbczyńską, a drugi w grze podwójnej 
z Michałem Kikosickim. Ogółem repre-
zentacja Polski na imprezie zdobyła 
jedno złoto oraz trzy brązowe krążki.

– Ogólnie jestem zadowolony z te- 
go turnieju, zagrałem na dobrym po-
ziomie i co najważniejsze zdobyłem 
cenne punkty do rankingu europej-
skiego – napisał na swoim profilu  
na Facebooku Adam Szolc.

Gratulujemy zwycięstwa i życzy-
my dalszych sukcesów.

Rafał Lipski

Pod lupą

Sukces 
w Rumunii

Nowy nabytek KS Konstancin 
Emil Wrażeń

\\\ Powiat PiaseczyńsKi

W „alfabecie szkoleniowca” 
trenerzy drużyn piłkarskich 
z naszego powiatu będą 
tworzyli abecadło, które 
pozwoli ich lepiej poznać.  
Jako pierwszy swój alfabet 
podał nam koordynator 
akademii oraz trener drugiej 
drużyny KS Konstancin  
Michał Madeński.
\\\   A – Akademia To owoc naszej 
pięcioletniej pracy, pochłania najwię-
cej czasu.
\\\   B – Bramka Strzelona przez mój 
zespół. Najwspanialszy moment pod-
czas meczu. Najlepiej smakuje bramka 
dająca 3 punkty.
\\\   C – Cel Jest ich kilka zawodowych. 
Pierwszy to walka o awans do ligi okrę-
gowej z rezerwami KS Konstancin.  
Ponadto, jeżeli mówimy o celach aka-
demii, to jest to rozwój nowych, przy-
szłych zawodników pierwszej drużyny, 
budowa silnej i profesjonalnej akademii.
\\\    D – Dzień meczowy Często zdarza 
się, że od rana rozgrywam mecz w gło-
wie, staram się ułożyć jego scenariusz. 
Tam nigdy nie przegrywam.
\\\   E – Egoizm W zawodzie trenera jest 
to bardzo ważne. Nie możesz rozmie-
niać się na drobne, musisz być egoistą 
– liczy się tylko drużyna.
\\\   F – Football Manager Kiedyś ogrom-
ny nałóg, teraz brakuje czasu, żeby tam 
zajrzeć. Po zakończeniu rundy jesiennej 
na pewno znajdę na to chwilę. 
\\\   G – Gaduła Jestem sporym gadułą, 
o piłce mogę rozmawiać całymi godzi-
nami. Dziwię się, że moja żona ze mną 
wytrzymuje.
\\\   H – Humor Zazwyczaj mi dopisuje. 
Lubię, jak jest wesoło. Jak to mawia Mi-

chał Sodel [trener rocznika 2001/2002 
i zawodnik KS Konstancin – przyp. red.]: 
„Atmosfera sama się nie zrobi”. Chyba  
że po porażce, to bywa różnie.
\\\   I – Inauguracja Najważniejszy etap 
– jak wejdziesz w sezon, taki on bę-
dzie. My mieliśmy dobry start i oby tak  
do ostatniej kolejki.
\\\   J – Jacek Magiera Były piłkarz Le-
gii Warszawa, obecnie szkoleniowiec 
Zagłębia Sosnowiec. Trener, który miał 
największy wpływ na mój rozwój zawo-
dowy. W głównej mierze to on pokazał 
mi, jak powinna wyglądać profesjonalna 
praca trenera.
\\\   K – KS Konstancin Jest to klub, który 
dał mi szansę. Mam nadzieję, że spła-
cam kredyt zaufania!
\\\   L – Liga Bez niej nie potrafię wytrzy-
mać, przerwa między rundami jest dla 
mnie zbyt długa…
\\\   M – Młodzieżowcy Nie boję się 
stawiać na młodych zawodników. Nie 
są jeszcze zmanierowani, pragną coś 
osiągnąć. Zostawiają serce na boisku, 
na nich chcę budować drużynę.
\\\   N – Napoje Kawa to mój duży nałóg. 
Bez niej nie potrafię funkcjonować. 
\\\   O – Odpowiedzialność Wydaje mi 
się, że jestem odpowiedzialnym czło-
wiekiem, ale o to trzeba pytać ludzi z 
mojego otoczenia. 
\\\   P – Praca Lubię swój zawód. Mimo 
tego, że czasem po całym dniu po pro-

stu padam, to rano znów mam głowę 
pełną pomysłów. Lubię też ciężką pracę 
na treningach, jeśli coś robić, to na sto 
procent.
\\\   R – Rotacja Nie mam w zwyczaju 
rotować bardzo składem. Wycho- 
dzę z założenia, że każdy mecz jest 
tak samo ważny i zawsze należy grać 
najmocniejszą jedenastką. Nie wiesz,  
gdzie będziesz jutro, najważniejsze jest 
dziś.
\\\   S – Stałe fragmenty gry Na ten 
element oczy otworzył mi były trener 
Korony Kielce oraz Herculesa Alicante 
Jose Rojo Martin „Pacheta”. Od pewnego 
czasu bardzo dużo nad tym pracujemy.
\\\   T – Transfery Lato 2016 było dla 
drużyny rezerw bardzo owocne, co wi-
dać po naszej kadrze.
\\\   U – Uwagi Często słyszę je w swoją 
stronę, bardzo biorę do siebie wszystko, 
co mówią mi bliscy, ale potrzebuję spo-
ro czasu, aby wyciągnąć z nich wnioski. 
Jestem niezwykle uparty.
\\\   W – Wygrana Z sezonu 2015/2016 
najbardziej zapamiętam wygraną  
z Wrzosem Międzyborów, która skoń-
czyła się wynikiem 3:2. W tym meczu 
było dosłownie wszystko!
\\\   Z – Zespół To jest najważniejsze  
w piłce nożnej. Cel zespołu, a nie in-
dywidualny. Jako zespół odniesiemy 
sukces.

Alfabet szkoleniowca

Michał Madeński w czasie meczu (źródło: kskonstancin.com)

Ceremonia wręczenia nagród (źródło: Federația Română de Badminton)


